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W dniach od 7 do 10. II. br. obradował w Pradze Komitet Wy- 


konawczy ŚFMD. Na zdjęciu prezydium obrad. Przewodniczą- 


cy ŚFMD Euries Berlinger wygłasza 


referat o mobilizacji 


młodzieży świata do walki w obronie pokoju. 


Poseł Norwegii L. Grónvold 


złożył listy uwierzytelniające 
Prezydentowi RP 


Prezydent ::P Bolesław BIERUT przyjął 12 bm. na audiencji 
Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego Norwegii Pa- 


na Lauritz Grónvold'a, który 
uwierzytelniające. 


Poseł Grónvold wygłosił 
przemówienie, w którym po- 
wiedział m. in.: 

„„.  dołożę wszelkich starań, 
aby węzły głębokiej przyjażni, 
jakie łączą z dawien dawna na- 
sze oba kraje, Fardziej jeszcze 
zacieśnić i rozwinąć. 

Stosunki . »spodarcze pomię- 
dzy Norwegią i Polską ustalają 
protokuły w sprawie obrotów 
handlowych i regulowania na- 
leżności. które zostały niedaw- 
no zawarte pomiędzy naszymi 
obu krajami i które niewątnli- 
wie okażą się naw.ajem ko- 
rzystne'. 


Prezydent RP w odpowie- 
dzi swej stwierdził m. in.: 
„Podczas Pańskiej bytności w 

Polsce, Panie Ministrze, będzie 
Pan mógł zdać sobie sprawę z 
głębokiej sympatii, jaką żywi 
naród polski do narodu norwes 
kiego. Będzie Pan miał również 
możność obserwować pracę na- 
szego narodu nad stałym roz- 


wojem jego materialnych i kul- 


złożył Prezydentowi. RP listy 


turalnych osiągnięć oraz jego 
wytężone wysiłki na rzecz u- 
trzymania trwałego pokoju mię 
dzy narodami. 

Jak Pan słusznie nadmienił, 
Panie Ministrze, wyrsiana han- 
dlowa między Polską a Norwe- 
gią odbywać się będzie dzięki 
zawartym  porozumieniom ku 
korzyści obu naszych narodów 
i przyczyni się do dalszego roz- 
woju współpracy między naszy 
mi krajami. 

Pragnę Pana zapewnić, Panie 
Ministrze, że bedzie Par mógł 
liczyć na moją pomoc osobistą 
i pomoc rządu polskiego przy 
wypełnianiu misji zacieśnienia 
stosunków między naszytni kra 
jami we wzajemnym interesie 
naszych narodów [ pokojowego 
współżycia między narodami". 

Po wręczeniu listów uwierzy- 
telniających Pan Poseł L. Grón 
vold został przyjęty przez Pre- 
zydenta RP na audiencji pry- 
watnej, przy której obecny był 
Sekretarz Gen. Ministerstwa 
Spr. Zagr. Amb. S. Wierbłowski. 


— Najlepsi spośród ab- 
solwentów szkół mają 
otwartą drogę do Stu- Ż 
diów w ZSRR — str. 2. g 


— 6 lat temu I Armia 


WP przełamała Wał 


Pomorski — str. 4. 
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1951 
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KLASA ROBOTNICZA WALCZY 


OBNIŻKĘ KOSZTÓW WŁASNYCH PRODUKCJI 


700 wytopów stali 
w okresie kampanii pieca 
zobowiązały się osiągnąć 
3 brygady w hucie „Bankowa" 


Ponad 19 miln. zł. zaoszczędzi przemysł jedwobniczo-galonteryjny 


Z całego kraju 


nadchodzą wiadomości 


o podejmowaniu 


przez klasę robotniczą zobowiązań, zmierzających do obniża- 
nia kosztów .'łasnych produkcji. 
O wspaniałym sukcesie prze- ji podjęli dodatkowę zobowiąza- 


'dłużenia okresu międzyremon- 
towego pieca martenowskiego 
| donoszą inicjatorzy tej formy 
współzawodnictwa — stalowni- 
cy huty „Bankowa“. 

Dzięki właściwej konserwacji 
jsklepienia i racjonalnemu pro- 
wadzeniu termicznemu pieca, 
nienotowany dotąd sukces osią- 
gnęli robotnicy brygad zmiano- 
wych, F. Nislepca, S. Latosa i 
J. Oszczyka. 

Zespół ten, który wykonywał 
w r. ub. przeciętnie 460 wyto- 
pów stali w okresie pomiędzy 
remontami pieca, zobowiązał 
'się w br. przeprowadzić w ta- 
|kim samym okresie 510 wyto- 
| pów. 
| Do dnia 10 bm. dzielni sta- 
lownicy huty „Bankowa“ wy- 
konali już 690 wytopów stali— 


nie doprowadzenia liczby wyto= 
pów do 700 przed rozpoczęciem 
remontu agregatu. 


W Łodzi odbyła się ogólno- 
krajowa narada aktywu gospo- 
darczego polskiego przemysłu 
jedwabniczo-galanteryjnego, po 
święcona zagadnieniu obniżenia 
kosztów własnych produkcji i 
podniesienia rentowności zakła- 
dów. 

W czasie dyskusji przedsta- 
wiciele załóg fabrycznych stwier 
dzili, że ustalone w planie na 
br. przez Centr. Zarz. Przem. 
Jedw. - Galanteryjnego limity 
zużycia surowców, materiałów 
pomocniczych i części zamien- 
nych maszyn, są za wysokie i 
mogą ulec poważnemu obniże- 
niu. 


ZMP-owcy z gminy Dlugie 
wykonali zobowiązanie 


1750 q. zboża odsiawiono do 10 bm. 


Z całego kraju płyną dalsze meldunki o osiągnięciach: ZMP- 
owców w walce o planowe wykonanie akcji skupu zboża. 


e W gm. Kruszyna pow. Ra- 
domsko 16 ZMP-owców 
przeprowadza rozmowy indywi- 
dualne z chiopami, w wyniku 
czego chłopi odstawili w ciągu 
2 tylko dni 100 kwintali zboża. 


© 12 bm. chłopi z pow. Kutno 

manifestacyjnie edstawili 
do punktu skupu 6 ton zoaża. 
Na udekorowanych znaczkami 
ZMP i przystrojonych zielenią 
wozach jechali ZMP-owcy, oraz 
mało i średniorolni chłopi. 


e Brak czujności w akcji sku- 
pu zboża wykazuje Gminna 
Rada Narodowa w Galewicach 


ŚWIAT 


wciągu doby 


OBRADY PLENUM... 


..ZG Ligi Przyjaciół Żołnierza od- 
były się II bm. w Warszawie pod prze- 
wodnictwem prezesa ZG LPŻ — Ste- 
fana Matuszewskiego. W br. LPŹ roz- 
winie szeroką działalność szkoleniową. 
wychowawczą, propagandową I kultu- 
ralno - oświatową: organizawać będzie 
także liczne konkursy sportowe, za- 
wody o SPO itp. 


W CAŁYM KRAJU... 


. przeprowadzane są w zakładach 
pracy przez grupy związkowe wybory 
mężów zaufania oraz społecznych in- 
spektorów pracy | delegatów socjalno- 
ubezpieczeniowych. 


WIELKA MANIFESTACJA... 


.. mas pracujących w Paryżu odby- 
ła się w 17 rocznicę zwycięstwa sił de- 
mokratycznych nad siłami taszyzmu w 
lutym 1934 r. Ogromny pochód kilkuset 
tysięcy ludzi trwał przeszło 3 godz. 
W niemilknących okrzykach i tysią- 
cach transparentów lud Paryża demon 
strował swą gotowość walki o pokój, 
wolność | niezawisłość narodową prze- 


eiw siłom reakcji, !'asz,zmu, wojny 
I nędzy. 
WE FRANCJI... 


. szerzy się w dalszym ciągu ruch 
ogólnonarodowy przeciw reinilitaryza- 
cji Niemiec Zach. Mnożą sie równo- 
cześnie wypadki wystąpień policji prze- 
ciwka tej akcji protestacyjnej. Gwar- 
dia ruchoma usunęla z gmachu mero- 
stwa męczeńskiej wioski Oradour-sur- 
Glane transparent. protestujący prze- 
ciwko zbrojeniom T.tzonii. Delegacja 
rodzin męczenników udała się da Min. 
Sprawiedliwości. aby potępić ten nie- 
słychany wyczyn. Delegacja podkreśli- 
ła, że hitlerowcy. którzy przeprowadzili 


potworną  masatrę w OradouT-sur- 
Glane — dolychczas nie zostali uka- 
runi. 


PRZECIW ZWA'"NIANIU... 

ae faszystowskich zbrodniarzy wo- 
jennych rezolucję piotestacyjną uchwa- 
lili na konferencji przedstawiciele 60 
tys. b. kombatantów angielskich, mie- 
szkających w Londynie. 


W SYDNEY. 

.„.zastrajkowałi znów górnicy kapal 
ni węgla w 4-ch stanach, zgodnie ze 
swą zapowiedzią, że będą strajkawa!ł 
pa jednym dmu w tygodniu, aż do 
chwili uwzględnienia swych żądań w 
sprawie podwyżki płac. Strajk powo- 
duje utratę 75 tys. ton węgla w elągu 
jednej doby. 


Przewodniczący 


parlamentu Trizonii 
za porozumieniem z NRD 


Przewodniczący parlamentu 
zach. niemieckiego w Bonn, dr 
H. Ehlers wypowiedział się na 
wiecu partii CDU w Bremie za 
wszczęciem  ogólno-niemieckich 
rokowań między przedstawicie- 
lami Trizonii i NRD, na pod- 
stawie propozycji fzby Ludo- 
wej NRD. Stwierdzając, że ca- 
ły naród niemiecki z niezado- 
woleniem przyjął odrzucenie 
przez Adenauera propozycji 
prem. Grotewohla, dr Ehlers 


wyraził nadzieję, że apel Izby 
Ludowej NRD stanie się przed- 


miotem obiektywnej dyskusji 
parlamentu w Bonn. 
... 


Minister spr. wewn. Wirtem- 
bergii — Renner (SPD) w wy- 
wiadzie udzielonym  dzienniko- 
wi „Unser Tag“ potępił stano- 
wisko Adenauera i wyraził swo- 
je poparcie dla apelu Izby Lu- 
dowej NRD. 


Wielka Konierencja w Norymberdze 
„przeciw remililaryzacji 


Coraz szersze masy ludności 
Trizonii sprzeciwiają się remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 
= W Norymberdze odbyła się w 
tych dniach wielka konferen- 
cja mas pracujących przeciwko 
remilitaryzacji. W obradach 
wzięło udział ponad 200 przed- 
stawicieli 48 wielkich zakładów 
przemysłowych i instytucji te- 
go miasta. Zebrani, wśród któ- 
rych znajdowali się przedstawi 
ciele różnych partii politycz- 
nych, przyjęli propozycje człon 
ka Rady Miejskiej — H. Har- 
tunga (SPD) w sprawie prze- 


prowadzenia we wszystkich 
wielkich zakładach przemysło- 
wych głosowania nad punktami 
programu Izby Ludowej NRD 
oraz zorganizowania na szeroką 
skalę akcji zbierania podpisów 
pod apelem, domagającym się 
zjednoczenia Niemiec. 

Przyjęta na konferencji rezo- 
lucja wzywa wszystkie partie 
polityczne, wiązki zawodowe i 
organizacje społeczne do popar 
cia apelu Izby Ludowej NRD i 
domaga się przeprowadzenia re 
ferendum w Sprawi2 remilita- 
ryzacji Trizonii. 


Przedstawicielki kobiet koreańskich 


opowiadają robolnicom WZPO 
o wyzwoleńczej walce swego narodu 


Delegatki kobiet koreańskich, 
które uczestniczyły w obradach 
Berlińskiej sesji Rady Świato- 
wej Federacji Demokratycznej 
Kobiet: min. Kultury i Propa- 
gandy Ludowej Republiki Ko- 
reańskiej Cho Czon-suk i pod- 
norucznik łączności armii kore- 
ańskiej Jun Kym-ok zwiedziły 
12 bm. Warszawskie Zakł. 
Przem. Odzieżowego im. Obroń- 
ców Warszawy. 

Min. Cho Czon-suk opowie- 
działa robotnicom, które zebra- 
ły się na wiecu w Świetlicy fa- 
brycznej, o bohaterskiej walce 
narodu koreańskiego z imperia- 
listycznymi najeźdźcami, 

Do walki o wyzwolenie stanę- 


li wszyscy — kobiety, młodzież 
i dzieci. W szeregach Koreań- 
skiej Armii Ludowej i w od- 
działach partyzanckich walczy 
300 tys. kobiet. 

Na terenach wyzwolonych 
lud Korei odbudowuje kraj ze 
zniszczeń wojennych. „Wszyst- 
ko dla zwycięstwa" — pod tym 
hasłem zgłaszają się do pro- 
dukcji tysiące kobiet. Fabryki 
wyzwolonej Korei pięciokrotnie 
i sześciokrotnie zwiększyły swo 
ja produkcję. 

Na zakończenie załoga WZPO 
zgotowała gościom gorącą owa- 
cję. Robotnice wręczyły dele- 
gatkom wiązanki kwiatów i u- 
pominki. 


z ZAZNA 
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pow. Wieluń, gdzie bogaczom 
wiejskim wyznaczono zbyt małe 
ilości zboża do sprzedaży. Np. 
kataczce St Knapik w” Bionik 
Osiek wyznaczono tylko 40 kwin 
tali zboża do odstawienia, pod- 
czas gdy posiada ona 45-hek- 
tarowe gospodarstwo. 


* 
5 ZMP-owcy gm. Długie, pow. 
Brzeziny zobowiązali się spo 
wodować odstawienie do 10 bm. 
ze swej gminy 1750 q zboża. Zo- 
bowiązanie zostało wykonane. 
Wyróżnili się m. in. kol. kol. 


B. Szklarek, St. Jezierski, J. 
Biełas i J. Wiszniewski, 
(Szczep.) 


$ 

e W gm. Prusy, pow. Strzelin, 

woj. wrocławskie odstawio- 
no 9 bm. 5900 kg zboża, co sta- 
nowi 104 proc. planu. Gm. Kon- 
gratowice z tego powiatu we- 
zwała do współzawodnictwa gm. 
Prusy o wykonanie 20-procen- 
towej nadwyżki odstaw zbożo- 
wych. 


Szefowie Delegatur NIK 
przyjmują osobiście 
zażalenia i odwołania 


Najwyższa Izba Kontroli 
Departament Prezydialny ko- 
munikuje, że Szefowie Delega- 
tur Najwyższej lzby Kontroli 
poza codziennym  przyjmowa- 
niem zażaleń na piśmie, przyj- 
mują osobiście zgłaszających 
się obywateli, wnoszących za- 
żalenia i odwołania, w każdy 
poniedziałek w lokalu Delega- 
tur, mieszczących się w mia- 
stach wojewódzkich. 


Ponad 2 miln. podarków 
i ok. 8 miin. zł. 


zebraliśmy 
dla dzieci 
koreańskich 


Polski Komitet Obrońców Po- 
koju podsumował wyniki zbiór- 
ki podarków dla dzieci koreań- 
skich. O wielkim zasięgu akcji 
zbiórkowej świadczy fakt, że po- 
darki zbierało  ponrd 400 tys. 


aktywistów z całego kraju. 
Szczególnie dużym wkładem 
pracy wyróżniły się kobiety i 
ZMP-owcy. 


Akcja zbiórki podarków przy- 
niosła w wyniku 2.063.299 sztuk 
odzieży, obuwia, pomocy nau- 
kowych itp. Pierwsze miejsce 
zajęła Warszawa, która zebrała 
253.943 podarki. Następne miej- 
sca zajęły woj. woj.: wrocław- 
skie (188.822), opolskie (188.588), 
łódzkie (155.860) i poznańskie 
(142.699). 4 

W zbiórce pieniężnej, która 
przyniosła ogółem ok. 8 miln. zł, 
pierwsze miejsce zajęły górni- 
cze Katowice — ok. 2 miln. zł. 

Akcja zbiórkowa nie jest je- 
szcze zakończona, w dalszym 
ciągu z całego kraju napływają 
dalsze sumy pieniężne i podarki. 


Robotnicy wskazywali, w o- 
parciu o konkretne przykłady, 
że istnieją realne możliwości 
podniesienia średniej normy wy 
przędu przędzy, obniżenia ilości 
odpadów i zastąpienia surow- 
ców czy półfabrykatów zagra- 
nicznych materiałami produko- 
wanymi w kraju. Wskazywano 
również na możliwość zaoszczę 
dzenia poważnych kwot pienięż- 
nych i cennych surowców przez 
maksymalne wykorzystanie ką- 
pieli farbiarskich i staranne ma 
gazynowanie łatwo psujących 
się artykułów. Poważnym żró- 
dłem oszczędności są w dalszym 
ciągu — mimo znacznej popra- 
wy na tym odcinku — remanen 
ty zarówno gotowych towarów 
jak i surowców oraz części za- 
miennych. 


Zbyt mało wykorzystanym 
źródłem oszczędności są rów- 
nież pomysły racjonalizatorskie, 
których  rozpowszechnienie t 
zastosowanie przyczyni się do 
zrewolucjonizowania metod wy 
twarzania. 


W wyniku dyskusji, aktyw 
gospodarczy przem. jedwabni- 
czo - galanteryjnegc podjął zo- 
bowiązania oszczędnościowe, 
których realizacja przyniesie 
gospodarce narodowej ponad 19 
miln. zł oszczędności. 


Do Generalissimusa STALINA 
nadszedł apel delegacji matek 
3 tys. patriotów greckich ska- 
zanych na śmierć. 


My, cierpiące matki 3 tys. 
skazanych na śmierć — głosi 
m. in. apel — zwracamy się do 


Pana i do wszystkich uczciwych 
ludzi, którzy szczerze miłują po 
kój. Prosimy byście zrozumieli 
cierpienia matek, których dzie- 
ciom zagraża nieustannie śmierć. 


18 bm. ludność RFSRR, Ka- 
zachstanu. Gruzji, Azerbejdża- 
nu, Litwy, Mołdawii, Łotwy, 
Kirgizji, Tadżykistanu i Kare- 
lo - Fińskiej SRR dokona wy- 
boru deputowanych do Rad 
Najwyższych swych republik. 

Masy pracujące ZSRR przy- 
gotowują się do wyborów jak 
do wielkiego święta narodowe- 


szczególnego 


o. 
W atmosferze 


Młodzieży wiejska, na front 
wiosennej akcji siewnej! 


Młodzież wiejska z zapa- 


ZAKOŃCZYĆ NA CZAS 
PRZYGOTOWANIA MASZYN ROLNICZYCH 
DO ZASIEWÓW WIOSENNYCH! 


19 maszyn 


i narzędzi 


rolniczych 


wyremoniowała ZMP-owska Erygada 
Naprawy- Maszyn 
w zespole PGR Kroplewo 


Szturmowa ZMP-owska, Bry- 
gada Naprawy Maszyn w ze- 
spole PGR  Kroplewo, która 
przeć kilkoma dniami wezwała 
całą młodzież z PGR do podej- 
mowania kontroli i remontu 
maszyn rolniczych, wyremonto- 
wała już 19 maszyn i narzędzi 
w tym: 7 kultywatorów kon- 
nych, 1 kultywator traktorowy, 
1 traktorowy siewnik zbożowy, 
1 siewnik do nawozów sztucz- 
nych oraz 8 kompletów bron 
ciężkich i 1 komplet bron lek- 
kich. Maszyny i narzędzia rol- 
nicze, remontowane przez bry- 
gadę, wykryte zostały jak wia- 
dcmo przez ZMP-owską „Lek- 
ką Kawalerię* Kontrola ta za- 
kwalifikowała do remontu ok. 
100 różnych maszyn i narzędzi, 
potrzebnych do wiosennych 
prac w polu. Brygada. która 
zobowiązała się ukończyć re- 
mont przed rozpoczęciem prac 
polowych, utrzymuje nadal 
szturmowe tempo robót remon- 
towych. 

Apel ZMP-owców z zespołu 
PGR  Kroplewo podjęli już 
ZMP-owcy z PGR Lipowo, pow. 
Nidzica, woj. olsztyńskie. W 
Lipowie powstała młodzieżowa 
brygada remontowa, złożona z 
traktorzystów i mechaników. 
Brygada ta podjęła się wyre- 
montowania do prac wiosennych 


większej ilości maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. 
Również w  POM-ie Łobez 


ZMP-owcy zobowiązali się za- 
kończyć wszystkie remonty ciąg 
ników i narzędzi rolniczych do 


Dręczy nas koszmar plutonów 
egzekucyjnych. 

Nasza tragiczna sytuacja wy- 
wołała głębokie wzburzenie w 
opinii publicznej całego świata i 
dzięki jej wystąpieniu egzekucje 
wstrzymano. Nasza prośba nie 
jest bynajmniej sprzeczna z in- 
teresami bezpieczeństwa nasze- 
go kraju, nie prosimy bowiem o 
uwolnienie naszych dzieci, lecz 
jedynie o zastąpienie wyroku 
śmierci inną karą. 


85 młodych patriotów 


radzieckich 
deputowanymi do Rady Najwyższej ZSRR 


entuzjazmu i zapału przebiega 


kampania wyborcza w okrę- 
gach, w których kandyduje 
Józet STALIN. Wśród de- 


putowanych do Rady Najwyż- 
szej ZSRR znajduje się 85 mło- 
dych patriotów radzieckich w 
wieku od 23 do 30 łat. 

Wiele przedstawicieli mło- 
dzieży kandyduje do Rad Naj- 
wyższych republik związkowych 
i autonomicznych. 


waniu i przeprowadzeniu 


dn. 15. II. 1951 r. Remonty te 
ZMP-owcy przeprowadzać bę- 
dą poza godzinami pracy. 


* 


Marszałek 


WOROSZYŁUW 
dziękuje 


za życzenia 
przeslane przez KG PZPR 


KC PZPR otrzymał od Mar- 
szałka ZSRR K. Woroszyłowa 
depeszę następującej treści: 


„Serdecznie dziękuję Komi- 
tetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej za przyjacielskie życzenia 
przesłane z okazji moich uru- 
dzin“. 


0 zapewnienie 
oszczędnej 


gospodarki paliwami 
Uchwcła Prezydium 
Rządu 


Prezydium Rządu  powzięło 
uchwałę w sprawie utworzenia 
Biura do Spraw Gospodarki Pa 
liwami Stałymi. 

Powołanie Biura ma na celu 
zapewnienie racjonalnej ł osz- 
czędnej gospodarki paliwami 
stałymi. jak węgiel kamienny, 
brykiety z węgla kamiennego, 
węgiel brunatny, koks (odlew- 
niczy. wielkopiecowy. opałowy 
itp) w oparciu o doświadczenia 


zybkie zakończenie remontu | państw przodujących pod wzglę 


maszyn i narzędzi 


nadal jednym z największych 


rolniczych | Jem technicznym. a w szczegół 
do prac wiosennych w polu jest |ności Zw Radzieckiego 


Do zakresu działania Biura 


zadań w walce o dobre przygo- | będzie należało również opraco 


towanie akcji siewnej W wy- 
konaniu tego zadania 
szeroki udział  ZMP-owcy 
PGR-ów, z POM-ów, spółdziel- 


wywanie norm zużycia paliwa 


wezmą | na jednostkę produkowanego ar 
z|tvkułu w poszczególnych gałę- 


ziach przemysłu oraz wepółpra-= 


ni produkcyjnych i gromad. Pil|ca orzy opracowywaniu wyty- 


ną sprawą jest 
nie trójek „Lekkiej Kawalerii" 
i skierowanie ich do kontroli re- 
montów maszyn w SOM-ach, 
POM-ach, PGR-ach i spółdziel- 
niach produkcyjnych. 

Po stwierdzeniu, że remonty 
siewników, kultywatorów, bron, 
wozów itp. zostały zaniedbane 


lub przebiegają zbyt wolno, 
ZMP-owcy zameldują o tym 
powiatowej i gminnej Radzie 


Narodowej, zarządowi zespoło- 
wemu PGR czy dyrekcji POM, 
domagając się szybkiego usu- 
nięcia niedomagań. 

„ZMP-owcy wraz z młodzieżą 
niezorganizowaną stworzą rów- 


nież w takich wypadkach 
szturmowe brygady remonto- 
we pod kierownictwem do- 


świadczonych mechaników czy 
kontroli. Brygady te pójdą 
śladem inicjatorów z Kroplewa, 
którzy, jak widać z meldunku, 
| gotrzymują danego państwu 
słowa, (0) 


Qiiwróćcie grozę śmierci od naszych dzieci! 
Apel 3 tys. matek patriotów greckich 


do GENERALISSIMUSA STALINA 


| My, matki prosimy was: usuń- 

ci 
„nad naszymi dziećmi. Zażądaj- 
' cie tego w imię pokoju. 


zorganizowa- |cznych 


dotyczących współza- 
wodnictwa i uremiowania pala- 
czy kotłowycn. 


ZMP-owcy 
fabryk gdańskich 
podejmują opiekę 
nad maszynami 


Na zebraniach młodzieży 
ZMP-owskiej w fabrykach gdań 
skich, młodzi przodownicy pra- 
cy podejmują zobowiązania prze 
jęcia pod opiekę maszyn i urzą 
dzeń fabrycznych w celu prze- 
dłużenia okresu ich wykorzysta 


nia. Inicjatorem *ej formy 
współzawodnictwa jest tokarz 
stoczni gdańskiej 19-letni 


ZMP-owiec tow. J Augustyn. 

Zobowiązał się on przepraco- 
wać na swojej obrabiarce 4 la- 
ta bez kapitalnego remontu, a 
jednocześnie podnieść jej wydaj 
ność o dalsze 20 proc. 

Za przykładem Augustyna po 
szli ZMP-owcy z warsztatów 
PKP Wśród 80 młodych toka- 
rzy m. in. zobowiązanie prze- 
dłużenia eksploatacji maszyn 
podjęły pracujące na tokarniach 
ZMP-ówki — R. Piasecka i T. 
Tworek. Dotychczas wyrabiały 
one po 140 proc. nowej normy. 


grozę śmierci, która zawisła | Obecnie postanowiły zwiększyć 


wydajność do 170 proc. nowej 


normy. 


Powiatowa Narada Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie. 


akcji siewnej jest wyjaś- 


wozy sztuczne i 


(patrz str. 3) 
x 


ziarno . 


łem i radością powitała za- 
dania, jakie stawia przed 
młodym pokoleniem pracu- 
jącej wsi Uchwała Zarzą- 
. du Głównego ZMP „O 
wzmożenie pracy ZMP na 
wsi“, Powiatowe narady 
aktywu wiejskiego ZMP, 
odbywające się obecnie ze- 
brania kół ZMP na wsi i 
zebrania niezorganizowanej 
młodzieży mało i średnio- 
rolnej z niezwykłym  oży- 
wieniem opracowują nowe, 
bojowe programy pracy po- 
litycznej, uświadamiającej, 
udziału w podniesieniu 
gospodarstwa wiejskiego, 
we wzmocnieniu spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów, 
w rozwijaniu gospodarcze- 
go i politycznego oddziały- 
wania na wieś POM-ów, 
lepszego zaspakajania po- 
trzeb młodzieży wiejskiej i 
rozbudowy ZMP na wsi. 


W bojowych programach 
pracy wiejskich kół ZMP 
główne miejsce zajmie o- 

r becnie wałka o terminowe 
wykonanie całego planu 
skupu zboża oraz czynna 
pomo 4 p 


gotos _ 


akcji siewów wiosennych. 


Sprawne przygotowanie 
i przeprowadzenie wiosen- 
nej akcj” siewnej me w ro- 
ku bieżącym specjalnie du- 
że, wielostronne znaczenie 
gospodarcze i polityczne dla 
rozwoju całego naszego pań 
stwa i zbudowania pod- 
staw socjalizmu w Polsce. 
Wysokie zbiory wzmacnia- 
ją siłę naszego państwa lu- 
dowego, a więc również si- 
łę obozu pokoju. Należyte 
doprowadzenie pomocy, ja- 
kiej udziela państwo, do 
chłopów mało i średniorol- 
nych, wzmacnia autorytet 
władzy ludowej na wsi, 
wzmacnia sojusz robotni- 
czo - chłopski, mobilizuje 
wieś przeciwko kułakowi i 
zbliża ją do spółdzielczości 
produkcyjnej. 


Jaką rolę ma do odegra- 
nia w wiosennej akcji siew- 
nej wiejska organizacja 
ZMP? 

Zgodnie z Uchwałą Za- 
rządu Głównego ZMP „O 
wzmożenie pracy ZMP na 
wsi“ podstawowym zada- 
niem kół ZMP w wiosennej 


aaee 


nianie rodzicom i sąsiadom 
znaczenia, jakie dla osobis- 
tego dobrobytu, dla wsi i 
całego vołeczeństwa ma 
należyte przeprowadzenie 
siewów, jak starać się o kre 
dyty na ziarno i nawozy, 
jak zapewnić sobie za spra- 
wiedliwą odpłatą pomoc są- 
siedzką, poco i gdzie wy- 
mienić ziarno siewne itp. 

W PGR-ach i spółdziel- 
niach produkcyjnych, na 
wsi na zebraniach gro- 
inadzkicu ZMP-owcy po- 
winni występować ze swoi- 
mi projektami i wnioskami 
przy planowaniu prac siew 
nych. 

Drugie zadanie polega na 
rozwinięciu szerokiej kon- 
troli ZMP-owskiej we 
wszystkich dziedzinach 
przygotowań. „Lekka Ka- 
waleria" zaopatrzona w u- 
poważnienia Gminnych Rad 
Narodowych, Rolnych Rad 
Zespołowych czy zarządów 
spółdzielni produkcyjnych 
powina kontrolować, czy 
dość szybko kończone są 
remonty maszyn w SOM, 
POM i PGR, czy Gminne 
Spółdzielnie rozdzielają na- 


przestrzeganiem pierwszeń 
stwa małoro!nych i śred 
niorolnych. czy wszystki 
jest należycie przygotowa 
ne. 

Trzecie zadanie to oso 
bisty udział koła ZMP w 
akcji, przez tworzenie mło 
dzieżowych brygad remon 
towych, posterunków przy 
siewnikach, sortowanie ziar 
na, przeprowadzanie  prół 
siły kiełkowania — oraz — 
tworzenie w PGR i spół 
dzielniach produkcyjnych 
mło” "eżowych brygad pro 
dukcyjnych. 

De wykonania tych za- 
dań koła ZMP muszą wcią- 
gać jak najszersze masy 
młodzieży wiejskiej nie na- 
leżącej do organizacji — nie 
ma bowiem na wsi żadne- 
go chłopca czy dziewczyny 
syna czy córki mało i śred- 
niorolnegc chłopa. któremu 
nie zależałoby na wysokim 
urodzaju, na utrwaleniu po- 
kojn. 

Rzucamy hasło: 

„MŁODZIEŻ WIEJSKA 
— NA FRONT WIOSEN- 


NEJ AKCJI SIEWNEJ!* 
R E TERE w 


2 SZTANDAR MŁODYCH 


J, TEJCHMA 


Instruktor ZG ZMP 


Najlepsi spośród absolwentów szkół 


mają etwartią droge do studiów w ZSME 


„W pierwszym rzędzie Moskwa. Miasto gigant. Dużo się u nas mówi o Moskwie, ale 
zaać sobie sprawę z tego, jaka jest ta stolica socjalizmu, trzeba ją widzieć na własne 
Np. metro — po prostu opisać się nie da Albo muzeum im. Puszkina, gdzie znajdują się 


żeby 
Oczy. 
dary 


dla tow. Stalina, przesłane mu z całego świata w 70 rocznicę urodzin. Albo też mauzoleum 


Lenina... 


Lecz przejdę do Leningradu Nie zwiedziłem go jeszcze, z wyjątkiem historycznego Pałacu 


Zimowego Mam dużo roboty cały prawie czas spędzam na nauce 
Wydziale Przemysłowym W styczniu sesja egzaminacyjna 


Instytucie Planvwania na 


zdać dwa egzaminu i pięć „zaczotów" (zaliczeniowych kolokwiów) 
do marca lub kwietnia Ale ja chcę je koniecznie zrobić w styczniu. a zaległości 
duże Tute) nie ma zwyzzaju uczenia się np ekonomii 


przedkapitalistycznych 


leningradzkim 
trzeba 
Można te egzaminy odłożyć 
mam bardzo 
tylko 


Jestem na 


formacji 


z książek Ostrowitjanowu lecz przerabia się dziełu klasyków i wyciąga wnioski naukowe Kapi- 


toliżzm przerabia się też nie na podstawie biblioteczki ekonomicznej, lecz „gryzie się" 
„Rozwój kapitalizmu, w Rosji“ Lenina itp JEDNYM SŁOWEM 


po rozdziale „Kapital“ Marksa 


TWARDA NAUKA ALE ZATO GRUNTOWNA." 


ik pisał kol Baz- 

zier w kilka tygod- 

ni po wyjeździe na 

-tudia do Związku 

Radzieckiego Podzi- 

wia on wielkie bu- 
dowle socjalizmu i uczy się — 
gruntownie i dużo Czerpie 
wiedzę z jej  najbogatszej 
skarbnicy. Radziecki Instytut 
Planowania. który przygoto- 
wał już duże zastępy wspania- 
łych kadr dla swego socjali- 
stycznego kraju. służy dzisiaj 
| naszej walce o socjalizm. 
Kol Bazgier za kilka lat wró- 
ci do Polski — budować. 


* 

Przeżywamy niezwykle 
burzliwy rozwój naszej gospo- 
darki i kultury. Coraz wię- 
ksze »adania stoją przed na- 
mi. Nasze zwycięstwa w wal- 
ce o Plan 6-letni odsłaniają 
coraz piękniejszą  perspekty- 
wę jutra. W nim zawierają 
się nowe zadania. nowe trud- 
ności i nowe sukcesy. 

Ter twórczy rozmach po- 
cisza za sobą wielkie zapo- 
trzebowanie kadr — nowych 
kadr przepojonych porywa- 
jącą idea socjalistycznego bu- 
dow'ietwa 

Polskie wyższe uczelnie nie 


przemysłu 
itr Dia- 
jest 


gałęzi 


AEREE DAS 


wszystkier 
solniętuw" 
tego niezwykle cenna 
pomoc Zsyiązku tezicz 
ztórego uniwersytety akade- 
mie 1 instytuty naukowe 
przyjmują zwiększającą się 7 
roku na rok ilość naszych ab- 
solwentów szkół średnich. 
Spośród nich wyrosną dla na- 
szego kraju kadry o wysokich 
kwalifikacjact fachowych, o 
głębokiej znajomości doświad- 
czeń socjalistycznego budow- 
nietwa i przodującej nauki 
radzieckiej. 

W tym roku podobnie jak 
i w latach ubiegłych przepro- 
wadzona zostanie rekrutacja 
młodzieży na wszystkie kie- 
ruski studiów w ZSRR oraz 
niektóre kierunki studiów do 
Chin Ludowych, Czechosło- 
wacji. Bułgarii i Węgier. 

Staje więc przed wszystkimi 
ogniwami i instancjami naszej 
organizacji nowe, bardzo waż- 
ne zadanie: pomóc władzom 
oświatowym w przeprowadze- 
niu tej rekrutacji tak, aby za 
granicę wyjechały najcenniej- 
sze, nzjbardziej wartościowe 
jednostki spośród  absolwen- 
tów naszych szkół. 


Bai 


Zadanie to nie jest łatwe, 


rozdział 


ma zasadzie swobodnego zgła- 
szania się kandydatów do 
szkolnych i Pewiatowych Ko- 
misji Rekrutacyjnych (do Po- 
wiatowych Komisji absolwen- 
ci zeszłoroczni. dotychczas nie 
studiujący). 

Oczywiście, rie oznacza to 
żywiołowości i chaosu w na- 
płyvwie kandydatów. Zadanie 
polega na tym, by w oparciu 
o zasadę swobodnego werbun- 
ku świadomie kierować na- 
pływem kandydatów do komi- 
sji rekrutacyjnej. 

W tym celu konieczna jest 
szeroka akcja polityczno - agi- 
tacyjna ze strony ZMP wyja- 
śniająca wszechstronnie spra- 
wę rekrutacji młodzieży na 
studia zagranicę. 


Należy wyjaśnić, że fakt u- 
dostępnienia pewnej części 
młodzieży robotniczo - chłop- 
skiej studiów zagranicą jest 
wyrazem naszych wielkich o- 
siągnięć na odcinku demokra- 
tyzacji oświaty i wymownym 
potwierdzeniem ludowego cha 
rakteru naszego państwa. 


Należy wyjaśnić, że te o0- 
siągnięcia były i są możliwe 
jedynie dzięki temu, że Pol- 
ska znalazła się w obozie po- 


nadązają jeszcze za potrzeba- wymaga ono dużego przygo- koju i socjalizmu. Zapewniło 
mi państwa w przygotowaniu towania politycznego i sprę- nam to przyjazną pomoc 
fachowców dla wszystkich żystości organizacyjnej. Re- Związku Radzieckiego. wza- 
dziedzin jego życia — dla krutacja opierać się bedzie jemną pomoc między krajami 
00 0 0 TT Te TT 0 TT TA TT TT TT 0 MMM NN M 


aana 
>> 


Korespondent wojenny 
gazety chińskiej „Żeńmin- 
żibao', Li Czuan, pisze na 


łamach czasopisma „Litera- 
turnaja Gazieta" w artyku- 
le pt. „Przysięga pisana 
krwią”: 


= m m w Tm R m m m 


— Pewnego dnia po dłu- 
giej i ciężkiej przeprawie 
oddział ochotników chiń- 
skich przybył do niewiel- 
kiej koreańskiej wioski gór 
skiej i zakwaterował się 
tam na wypoczynek. 


Skierowałem się do nie- 
wielkiego domku na skraju 
wsi. Panowała w nim głu- 
cha cisza. Przy świetle la- 
tarki elektrycznej ujrzeliś- 


my na podłodze trzy zalane 
krwią trupy. W drugiej 
izbie panował straszliwy 
nieład. Nagle ze starej dre- 
wnianej szafy dobiegł nas 
jakiś szmer. W szafie sie- 
dział chłopak, na którego 
bladej twarzyczce malował 
się bezgraniczny lęk. Prze- 
mówiliśmy do niego. Chło- 
pak zrozumiał, że ma przed 
sobą przyjaciół, ochotników 
chińskich. Słuchaliśmy po- 
wiadania chłopca i przed 
naszymi oczyma stanął tra- 
giczny obraz: 


W południe poprzedniego 


dnia wtargnęli do wsi A- 
merykanie. Ojciec chłopca 
nie chciał się rozstać ze 


zbożem i nie uciekł w gó- 
ry, jak to zrobiła większość 
mieszkańców wsi. Kiedy u- 
kazali się Amerykanie, chło 
piec ukrył się w stodole. 
Stamtąd słyszał głosy 
sióstr, wzywających ratun- 
ku. W tym momencie chło- 
pak przerwał opowiadanie 


i wskazał ręką na podwó- 
rze: „Ojciec jest tam“. Na 
stogu siana leżał trup go- 
spodarza ze związanymi rę- 
kami i nogami, obok odra- 
bana od tułowia głowa; o 
kilka metrów dalej leżał 
zniekształcony trup brata 
gospodarza i trup 12-letnie- 
go chłopca. 

Wróciliśmy do domu. W 
korytarzu — trupy trzech 
rozebranych do naga ko- 
biet: dwóch sióstr chłopca 
i żony starszego brata, wal- 
czącego w szeregach Armii 
Ludowej. 

W przyległej izbie leżał 
trup matki, najwidoczniej 
zaduszonej przez złoczyń- 
ców. 

Z ciężkim uczuciem opu. 
szczali żołnierze wieś Pen- 
huli. Zanim jeszcze dotarli 
na linię frontu, przekazali 
dowódcy pisemne zobowią- 
zanie. Siedmiu żołnierzy 
wręczyło dowódcy własną 
krwią napisaną przysięgę: 
„POMŚCIMY KOREAŃ- 
SKIEGO CHŁOPCA". 
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demokracji ludowej, między in 
nymi w dziedzinie przygotowa 
nia kadr, których brak do- 
tkliwie dzisiaj odczuwamy. 


Należy wreszcie szczególnie 
mocno wyjaśnić, że wysłanie 
przez państwo na studia za 
granicę jest największym wy- 
różnieniem dla absolwenta i 
na to wyróżnienie, rzecz jas- 
na. zasługuje najwartościow- 
sza część młodzieży. Zrozumia- 
łe jest że w tym roku powin- 
ua wyjechać na studia mlo- 
dzież roboiniczo - chłopska i 
inteligencji pracującej wyka- 
zująca się jak najlepszą po- 
stawą ideowo - moralną i po- 
lityczna, dobrymi wynikami w 
nauce, socjalistycznym stosun- 
kiem do pracy. sumiennością 
uczniowską, wytrwałością w 
dążeniu do celu. Musimy pa- 
miętać, że naszym zadaniem 
jest głęboka troska o to, by 
taka właśnie młodzież skiero- 
wała w tym roku podania o 
przyjęcie na studia do komisji 


rekrutacyjnych i została za- 
kwalifikowana na wyjazd. 

Wszystkie instancje i ogni- 
wa organizacyjne winny Sy- 
stematycznie poznawać tego- 
rocznych absolwentów, typo- 
wać najlepszych spośród nich, 
otoczyć ich szczegółną opieką 
wychowawczą i polityczną. 

Postawienie i wykonanie 
przez nas tego zadania leży w 
interesie całego państwa, gdyż 
im bardziej wartościowa mło- 
dzież wysłana zostanie na u- 
czelnie radzieckie. chińskie, 
czechosłowackie. węgierskie i 
bułgarskie. tym cenniejsza wy 
rośnie z niej kadra. 


* 


W najbliższym czasie dotrą 
w teren szczegółowe informa- 
cje i instrukcje ZG ZMP o ak- 
cji rekrutacyjnej. 

Należy przygotować siły or- 
ganizacji do wykonania zada- 
nia, które przed nami staje. 


Jak podeje prasa, n'ertórem przyjaciołom Sehumacherów i 


i Nvsv stoi kościa w sardie 


Francuski piesek 


Adenauerów granica 


Odry 


Każde koło ZMP 


— uczestnikiem konkursu śpiewu masowego 


o się śpiewa w na- 
szych świetlicach, 
na zebraniach mło- 
qdzieżowych, na za- 
bawach i wieczorni- 
cach? 
Najczęściej „Hymn ŚFMD*, 
„Okę” i „Szła dzieweczka do 
laseczka”... 


dziesiątki nowych, aktual- 
a piosenek. skomponowa- 
nyča w ostatnich istach? 


Te zna jedynie bardzo ma- 
ły odsetek czionków organi- 
zacji — i to tam, gdzie przy 
fabrycznym czy szkolnym ko- 
le istnieje chór. 


Aby spopularyzować wśród 
naszej młodzieży nowe pio- 
senki, aby uczynić pieśń ma- 
sową prawdziwym jej przyja- 
cielem Zarząd Główny 
ZMP zorganizował konkurs 
śpicwu masowego. 


Z uwagi na zupełnie nowe 
zadania tego konkursu — 
pragniemy dokładnie zapoznać 
Czytelników z jego warun- 
kami. 


forma i warunki 
konkursu 


Konkurs śpiewu masowego 
zorganizowany jest dla robot- 
niczych, wiejskich i szkolnych 
kół ZMP. Ma on na celu 
wciągnięcie do pracy w ze- 
spole chórowym, jak najwię- 
kszej ilości młodzieży. Do 
udziału w konkursie przygo- 
towuje się całe koło, ucząc się 
wspólnie, jednogłosowo pie- 
śni podanych w reportuarze 
konkursowym. Pieśni te są na- 
stępujące: 

M „Niech dźwięczy śpiew“ 
(młodzieżowa pieśń o Sta- 
linie) — Kabałowskiego. 


M „Pochód przyjaźni“ — Sy- 
gietyńskiego i Fiszera. 

M .„ZMP-owiec* Grad- 
steina i Boheńskiego. 


Ponadto zaś dwie dowolnie 
obrane spośród pieśni zawar- 


tych w śpiewniku „Nasze koło 
śpiewa“. 


lak przygotowujemy się 
da konkursu 


Okres przygotowawczy trwa 
od chwili ogłoszenia konkur- 
su do połowv marca 1951 r. 
Eliminacje, których termin 
ustali Zarząd Powiatowy 
(Miejski ZMP), odbywać się 
będą na szczeblu zakładu pra- 
cy, gminy, szkoły — oraz na 
szczeblu powiatowym. Ter- 
min eliminacji powiatowych 
na wniosek Zarządów Powia- 
towych ZMP ustali Zarząd 
Wojewódzki. 

Z chwilą ogłoszenia konkur- 
su i po zaznajomieniu się z in- 
strukcj. Zarząd koła ZMP 
przedyskutowuje to na zebra- 
niu w gronie wszystkich człon 
ków koła. Na zebraniu takim 
trzeba ustalić wybór pieśni do 
wolnych oraz godziny i dni, 
w których odbywać się będą 
próby chóru. Niejedno koło 
będzie miało na pewno trud- 
ności z przygotowaniem się 
do eliminacji, ale w tym wy- 
padku naieży zwrócić się albo 
do nauczyciela śpiewu (jeśli 
chodzi o szkołę w mieście czy 
na wsi), albo do kierownika 
miejscowego chóru. Nie nale- 
ży również zapominać o ta- 
kich pomocach, jak: płyty 
gramofonowe z nagranymi 
pieśniami masowymi, adapter, 
audycje radiowe. 

W związku z tym konkur- 
sem przed zarządami ZMP w 
zakładach pracy, gminach i 
szkołach wyłaniają się poważ- 
ne zadania. Każdy zarząd ja- 
ko odpowiedzialny za organi- 
zację i przeprowadzenie elimi 
nacji na swoim terenie musi 
czuwać nad przygotowaniami 
do konkursu, pomóc zespoło- 
wi w znalezieniu fachowców 
do nauki śpiewu, zapewnić 
mu materiał do nauki (odpo- 
wiednie numery „Nasze koło 
śpiewa“), przygotować lokal 
na eliminacje, przeprowa- 


dzić odpowiednią propagandę, 
wreszcie powołać Sąd Kon- 
kursowy. Linią przewodnią 
prac przygotowawczych Za- 
rządu powinno być możliwie 
jak największe umasowienie 
konkursu; jak największa 
ilość młodzieży biorącej udział 
w eliminacjach. Trzeba także 
pamiętać o wciąganiu do tej 
imprezy jak największej 
ilości młodzieży niezorganizo- 
wanej. 


Sądy konkursowe 


Sąd Konkursowy 
czy to na szczeblu zakładu 
pracy, czy gminy lub szkoły 
ocenia występy poszczególnych 
kół w następującym składzie 
przedstawiciel Partii, Zarzadu 
ZMP oraz nauczyciele śŝpiewt 
względnie kierownicy chórów. 


Każdy 


Co będzie brał pod uwagę przy | 
Konkur- i 


ocenie każdy Sąd 
sowy? 


A więc przede wszystkim 
liczebność występującego ze- 
spolu (oczywiście zespół wię- 
kszy uzyska więcej punktów 
dodatnich niż mały). Podsta- 
wowym bowiem zadaniem 
konkursu jest  umasowienie 
śpiewu wśród młoćzieży. Pod 
uwagę będzie brany także po- 
ziom wykonania pieśni, za- 
chowanie się zespolu oraz to, 
czy koło miało przy nauce po- 
moc fachową. W ramach eli- 
minacjł powiatowych Sądy 
Konkursowe przyznają nał- 
lepszym  zespnałomi cenne na- 
grody i wyróżnienia. 


* 


Konkurs śpiewu masowego 
stanie się na pewno punktem 
zwrotnym na tym odcinku 
pracy kulturalno-oświatowej, 
przyczyni się do spopularyzo- 
wania nowych piosenek wśród 
młodzieży, pobudzi literatów 
i kompozytorów do dalszej, 
bardziej owocnej pracy. da 
wreszcie początck nowym chó- 
rom młodzieżowym w fa- 
brycznych, wiejskich i szkol- 
nych kołach ZNP. 

K. 8. 


Theodor Heuss popełnia teraz najgorszy błąd. jaki „popełnić 
mógł w takiej chwili „mąż stanu". Zaczyna wymyślać jak feld- 


webel zebranej młodzieży. 


To jest koniec. Wrzawa i gwizdy potęgują się i przedłużają 


w nieskończoność. 
z wściekłości Theodora Heussa 


Na wzniesioną groźnie pięść 


czerwonego 
podnoszą się zaciśnięte pięści 


robotnicze. Pozostaje więc tylko ucieczka. Przy akompaniamen- 
cie przeraźliwych gwizdów „Prezydent“ Trizonii. wycofuje się 
z pierwszego swego spotkania z młodzieżą robotniczą pod opie- 


kuńcze skrzydła policji. 


Na mównicy staje August Schmidt i... zamyka „pierwszy zlot 
młodzieży górniczej“. Jednocześnie słychać warkot motorów. To 
pod eskortą policji odjeżdża szybko z Bochum niejaki Theodor 


Heuss. 


Schodzę z cokołu i natrafiam na znajomego mi bonzę, z któ- 
rego parasola tak krótko korzystałem. Bonza ze związków za- 
wodowych w meloniku robi wyrzuty grupie młodych górników, 
że dali się perwać komunistycznym hasłom 

— Głupstwa gadacie! — przerywa mu młody chłopak. — Zas 
dania wiekszych płac zamiast remilitarvzacji. masła zamiast 
armat. nie są hasłami komunistów, tviko żądaniami nas wszyst- 
kich. A Heuss jest stary dziad. który niczego już na tym świe- 
cie nie rozumie i dobrze że sobie poszedł do diabła. A nas ko- 


munizmem nie straszcie. 


bo nam komuniści 


nie nie zabiorą, 


tylko takim panom jak Heuss. Adenauer. czy tym naszym z Dy- 


rekcii Kopalni.. 


— Gadasz już jak komunista! — warknął złowrogo „związko- 


wy” bonza A 
Młodv chłopak poczerwieniał. 


chciał sie pohamować, ale nie 


wytrzymał ı rąbnął staremu prawdę w oczy: 
— Nie byłem komunista. nie jestem komunistą Ale to wam 


dziś mowie: — będziecie tak dalej 


bronić i osłaniać naszym 


Zwiazkiem Heussów Adenauerów i panów z Dyrekcji Kopalń, 
to orzvstane do komunistów I nie tvłko ja.. p 
Ktos mnie pociągnął za rekaw. Kolega — dziennikarz amery- 


kańskiet acencji 


— Czv nie macie przypadkiem mowy Heussa? — pytał. 
— Skad? Jednego zdania nie można było zanotować. 


— Ależ. to ogromnie ważna mowa... 


— ..przez to, że wygwizdana! 


— wtrąciłem szybko. 


—. Pierwsza mowa Bundespraesidenta po Nowoyorskiej Kon- 


ferencji. 


— No to tekst jest już w Waszyngtonie, niech pan się nie tru- 


szczone poniżej, 
książki E. J. Osmańczyka pt. „MŁO- 
DE NIEMCY", 
tem br. 
„Czytelnik''. 
jest młodzieży polskiej I niemieckiej 
z ZMP i 
rych mowa w opowiadaniu „„Robert'* 
autor przeżył podczas swojej nieda 
wrej 
nich. 


„ROBERT", 
stanowi 


Opowiadanie zamie- 
rozdział 
która 
nakladem Sp. 
Książka 


ukaże się la 
R - Ośw 
edykowana 


FDJ, Wydarzenia, o któ 


podróży do Niemiec Zachod 
RED. 


dzi! — rzekłem i ruszyłem szybko w kierunku policji. prowa- 
dzącej nowych aresztowanych. Wydawało mi sie, że w grupie 


tej dostrzegłem Roberta. 


Podszedłem do Komisarza Policji, pokazałem mu z daleka m: 
karts prasową i zapytałem. za co aresztują młodych górników 


Dnia 6 bm. z okazji zawarcia między Polską Ludową a Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną układu o wytyczeniu grani- 
cy odbył się w Zgorzelcu wielki Wiec Przyjaźni Polsko-Nie- 
mieckiej . 

Na zdjęciu: grupa młodzieży polskiej i 
i FDJ) podczas Wiec. 


— My ich nie aresztujemy, 
ochronnego“. 


tylko 


niemieckiej (ZMP 


zabieramy do „aresztu 


— „Areszt ochronny"? „Schuzthaft?" To jest termin prawny 


pozwalający 


aresztować każdego obywatela w domu. czy na 


ulicv. wprowadzony w 1933 roku ustawą hitlerowską. Czyżby 
ona obowiązywała znowu? — zapytałem. 

— Niech pan się zapyta premiera Arnolda! — brzmiała opry- 
skliwa odpowiedź. — On nam polecił wyrażnie nikogo nie aresz- 
tować, tylko brać do „aresztu ochronnego"l 


W pięć dni 
haft"; 


po Konferencji Nowoyorskiej hitlerowski „Schutz- 
hm, hm, nieżle się zaczyna... 


Wśród policji powstał tymczasem zamęt. 


Grupa aresztowa- 


nych rzuciła się nagle do ucieczki. Tak, teraz napewno widzia- 
łem, że wśród aresztowanych był Robert. Otarł się o mnie, gdy 
jednym susem wyskoczył z szeregu. Jeszcze dwa susy i znikł 
w tysiącznej gromadzie opuszczającej plac młodzieży. 


Przez te sekundy ucieczki 


Roberta 


wołałem doń w myśli: 


>E Dobrześ zrobił, przyjacielu! Korzystaj z każdej okazji uciecz- 
ki przed faszystowskim „Schutzhaftem”*, Twoja bohaterska wal- 
ka ważniejsza jest stokroć od twego bohaterstwa w więzieniu. 
Nie daj się spętać, nie daj się obezwładnić. Faszyzm nie prze- 
biera w środkach! Wiem, że nauczyłeś się myśleć pod ziemią. 
Wiem, że nie ulękniesz się walki pod ziemią, jeśli zajdzie po- 
trzeba. Zginie faszyzm, ty zwyciężysz! Bądź czujny i walcz! 

W zamyśleniu szedłem ulicami znanego mi od tylu lat miasta, 
2 którego pozostała zaledwie trzecia część, reszta legła w gru- 
„ach. W moim kraju, stokroć biedniejszym, miasta tak znisz- 
ozone. w ciągu pięciu lat przemieniały się w tętniące budową 
ośrodki społecznego wysiłku. Tu każdy metr kwadratowy ruin 


chroniony jest przez społeczną wolę hipoteka indywidualnego 
zagwarantowanego kapitalistycznym ustrojem. 


wyzysku, 


Ile 


trzeba ślapoty Heussów, Adenauerów, Schumacherów i ile cy- 
nizmu Trumanów, Churchillów, Schumanów, aby z obrony ruin 
faszyzmu zrobić mit obrony Europy, a młodzieży, która żąda 
gwarancji społecznego bytu — „Gebt der Jugend soziale Sicher 
heit!“ — tak brzmiał tekst jednego z transparentów skonfisko- 
wanych dziś przez policję — wciskać do rąk karabin, by wal- 
czyła o nowe ruiny. o nowy wyzysk, o dalszy ucisk mas pra- 


cujących... 


Na Bruckstrasse wsiadłem do tramwaju i pojechałem do 


przyjaciół, starych działaczy 


robotniczych Zagłębia Ruhry. 


Chciałem usłyszeć od nich ocenę dzisiejszego bochumskiego 


dnia. Zawsze spokojny, 


trzeźwo oceniający każde wydarzenie 


Jupp. po godzinnej rozmowie zamknął ocenę w trzech zdaniach: 

— W wyniku Nowoyorskiej Konferencji w sprawie remilitary - 
zacji Niemiec Zlot młodzieży górniczej i mowa Heussa miały 
na celu przygotowanie moralno - politycznej bazy wojeneni do 


akcji remilitaryzyjnej w ośrodkach 


udało, ponieważ brutalna 


ofensywa na 


robotniczych. To się nie 


młodzież wrogów 


i zdrajców klasy robotniczej spotkała się z kontrofensywa mło- 
dzieży, która nie zatraciła instynktu klasowego W wyniku bo- 
chumskiego dnia natomiast rozszerzyła się baza walki o pokoj 


A po chwili dodał: 


— To, co jutro kłamać będzie o Bochum ich prasa, jest bez 
znaczenia wobec siły tego. co dziś i jutro w domach i zakładach 


pracy opowiadać 
górników. 


będą o Bochum dziesiątki tysiecy młodych 


Następnego dnia przeczytałem w dzienniku obcej i niemiec- 


kiej finansjery 
„Bochum (APY 


„Frankfurter Zeitung“ 
kończącą się słowami: 


wiadomość. datowaną 


„Górniczym „szczęść Boże“ pożegnał profesor Heuss młodych 
górników wiwatujących na jego cześć”. 
Litery AP oznaczały. że wiadomość pochodziła z nowojorskiej 


agencji „Associated Press“. 
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W 133 rocznicę Śmierci 


„Ksiądz - jakobin“ 
-hugo Koliqtaj 


złowicek uważany 

jest rzeczą pra- 

wie  najpierwszą i 

79 najświętszą, siły je- 

go są skarbem na- 

rodu najdroższym,  szczęśli- 

wość jego — wszelkich ustaw 

celem“ — z tym programem 

przystąpił Hugo Kołłątaj do 

prac nad przygotowywaniem 

projektu Konstytucji 3 Maja. 

Był jednym z tych, którzy pod 

koniec 18 wieku nazwali w 

Polsce człowiekiem nie tyl- 

ko magnata i 

szlachcica, mieszczanina 
i chiopa. 


feudalnego 
ale 


Syn upadłego i zadłużonego 
szlacncica, wypartego przez 
feudalne sprzeczności z zie- 
mi — urodził się (w r. 1750) i 
wychował w mieście. Ze 
szlachectwa rodu pozostało 
tylko nazwisko. Sam Kołłątaj 
bvł mieszczeninem. szer- 
mierzęm mieszczańskich — po 
dówczas postęzowych i patrio- 
tycznych — ideałów. 

Kotłątaj, wykształcony za 
granicą, pilnie śledził losy 
ogarniętej Rewolucją Fran- 
cii Utrzymywał — potajem- 
nie zresztą — obszerną kore- 
spodencję z najbardziej rady- 
kalnymi działaczami francuski 
mi. To wzór, z którego polskie 
mu stanowi miejskiemu sko- 
rzystać trzeba — pisze o rewo 
lucji — i dia swego życia i dla 
ojczyzny portowania'. 


Znakomity mówca i świetny 
organizator, skupiający wokół 
siebie młodzież cywilną i woj- 
skową, rzuca się w wir pracy 
politycznej podczas sejmu 
czteroletniego. Wtedy to pi- 
sze — z dużym talentem pu- 
blicystycznym — „Do Stani- 
slawa Małachowskiego... An- 
nonima listów kilka* — wiel 
kie oskarżenie przeciw pol- 
skiej magnaterii, szlachcie i 
magnackim rządom. 

Wokół Kołłątaja ogniskują 
się najbardziej rewolucyjne e- 
lementy Warszawy. Księża. 
którym jak samemu Kołłąta- 
jowi, „sukienka duchowna" 
otworzyła możliwości studiów 
i kariery politycznej, miesz- 
czanie, rzemieślnicy. Jest tam 
gorący. radykał, który i o Re- 
wolucji Francuskiej mówił, że 
„wielką dała ona wolność, ale 
nicpelia ona jeszcze, bo gdzie 
nędza jednych z korzyścią dru 
gich — nie masz wolności“ — 
ks. Franciszek Salezy Jezier- 
ski, przywódcy warszawskiego 
plebsu i głosiciele plebejskich 
utopii rewolucyjnych Xazi- 
mierz Konopka i ks. Józef Me- 
ier. Tak narodziła się „Kuźni- 


ca Kolłątajowska* — kuźni- 
ca polskiej myśli mieszczań- 
skiej, gdzie niejeden uczeń 


ks. Hugona przeszedł mistrza 
w radykaliżmie społecznym 
Podczas gdy poważne pisma 
Kołłątaja sa czvtane : dvsku- 
towane w sejmie. nie próżnu- 
je Kuźnica Z rąk do rąk kur- 
suje po ulicach Warszawy pam 
flet pióra ks. Jezierskieeo 
«Wyznanie rządu polskiego” 


„Wierzę i wyznaje wolność 
stanu szlacheckiego w Poł- 
szcze. stworzycielke nierządu 
ucisku, ohydy które wyzuia 


chłopów z prawa czławicka a `“ 


mieszczanina 2 prawa obywa- 
tela, z której poczeło sie moż- 
nowładztwo panów, wyrządza - 
jące niczęodę. podłość i po- 
dział szlachty na partie. idące 
za duchem szalbierstwa i zuch 
walstwa możnych. Wierze, że 
Król wyzuty z władzy należą- 


cej do tronu, cierpi przymówe 
ki często nadaremne o nieszczę 
ścia Kraju, których przyczyną 
jest możnowładztwa przewo- 
dzenie. Wierzę, że Wojsko, 
Skarb, Straż Praw i Bezpie- 
czeństwo Stolicy, podzielone 
na cztery dostojeństwa, są 
przyczyną ucisku, zdzierstwa, 
prześladowania i niesprawie- 
dliwości. Wierzę w przekupie- 
nie Senatu Í posłów. Wierzę w 
obcowanie ich łakomstwa. Wie 
rze w zmartwychwstanie cu- 
dzej przemocy, I nierządu. 
Wierzę w odpuszczenie krzy- 
woprzysięstwa i zdrady i kie- 
dyś przecię otrzymanie iepsze- 
go rządu w Polszcze — Amen". 

W niewiele ponad rok po 
zakończeniu obrad sejmu wiel- 
kiego wybucha przeciw zdra- 
dzie narodowej Targowicy in- 
surekcja Kościuszkowska. 
Kołłątaj przekonany wypadka- 
mi sejmowymi o oczywistej 
prawdzie, że żadna klasa, a 
więc i polscy magnaci ziemscy, 
dobrowolnie nie zrezygnują ze 
swego prawa do wyzyskiwania 
innych — staje bez zastanowie 
nia po stronie powstania. 
24 kwietnia 1794 roku w pała- 
cu Ogińskich na warszaw= 
skiej ulicy Rymarskiej zawią- 
zuje się towarzystwo pod na- 
zwą „Warszawski Klub Jako- 
binów" *) — zradykalizowane, 
prawdziwie rewolucyjne prze- 
dłużenie Kuźnicy. Wśród Ja- 
kobinów Warszawskich znale- 
źli się ludzie różnych stanów, 
związani radykalizmem spo- 
łecznym i prawdziwym patrio- 
tyzmem. Był tam np. szewc 
warszawski Jan Kiliński, obok 
ks. Meiera i wielkiego uczone- 
go, pierwszego niestrudzonego 


badacza naszego języka Bo- 
gumiła Lindego. 
Już 28 czerwca Kazimierz 


Konopka wyprowadza na uli- 
ce Warszawy uzbrojony lud 
ze słowami Marsylianki war- 
szawskiej: 


„Ile jest w kraju księży, 
szlachty, oraz panów, 
tyle jest sprzysiężonych na 
ludzkość tyranów", 


a oddany bez reszty pracy 
agitacyjnej Kołłątaj pisze z 
namiętnością i wiarą: 

„We wszystkich dziejach na- 
rodów znaleźć można przykła- 
dy. iż lud sam sobie na wi- 
nowajcach czynił sprawiedli- 
wość*, 

Jakobiński program insu- 
rekcji zawierał żądanie uka- 
rania targowiczan, odebrania 
pół majątków bogaczom, ob- 
ciążenia wszystkich obywateli 
świadczeniami na rzecz pow- 
stania, przeprowadzenia re- 
formy włościańskiej oraz ogło- 
szenia pospolitego zaciągu pod 
hasłem: „Ojczyzną w niebez- 
pieczeństwie“. 

Złamana egoizmem szlachty 
i zdradą insurekcja upadła. 
Jakobini Warszawscy zawią= 
zawszy „Zgrumadzesie "| u- 
trzymania Rewo!ucji* rozpro- 
szyli się na emigracji. Z tej 
grupy wyszedł wiele lat młod= 
szy od Kołłątaja „czerwony“ 
Jakub Jasiński, przywódca 
powstania na Litwie. jeden z 
najbardziej postępowych lu- 
dzi swojej epoki. 

Na emigrację wywędrował 
i Kałłątaj Pisze stamtąd os- 
karżające szlachtę, pełne wia- 
ry w naród „Listy z emigra- 
cji" Czvtamv tam: 

„Narodu takiego jak mój, 
żaden zabór, ni żaden knut 
nie utrzyma, porwiem się z 
bronią i zwyciężym. Nie dziś 
to jutro, czy za lata. Mój na- 
ród rewolucji narodem i wol- 
ności“, 

Umarł w nowej epoce, epo- 
ce napoleońskich zwycięstw, 
rosnącej w siły burżuazji — w 
roku 1812. 


$ 

Kołłątaj. którego cenimy, z 
którego jesteśmy dumni. to 
„ksiądz - jakobin“. jeden z 
siewców myśli rewolucyjnej w 
Polsce — patriota. demokrata 
i radykał 

A. PAWŁOWSKA 


*) Jakobinami nazywało siebie 
iedno z radykalnych ugrupowan 
francuskich w okresie Wielkiej 
Rewolucji. 


| a 


SZTANDAR MŁODYCH 3 


Na Powiatowej Naradzie Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie woj. rzeszowskie 
y lepiej wskazywać młodzieży 
wielkość naszych czasów 


% 


* 


s 


że 


ielkie zadania postawiła przed aktywem ZMP-owskim Kra- 
jowa Narada Aktywu Wiejskiego ZMP. 
Zarząd Główny ZMP polecił: z” 


1 Rozwinąć szeroko polityczną pracę uświadamiającą na wsi. 


poziomu gospodarki na wsi. 


Zwiększyć udział organizacji ZMP-owskich w podnoszeniu 


3  Mobilizować siły młodzieży na front gospodarki socjali- 


stycznej. 


4  Wzmóc troskę o potrzeby szerokich mas młodzieży, rozwijać 


ich zainteresowania. 


Powiększyć i wzmocnić organizację wiejską ZMP 


10 bm. rozpoczęły się w całym kraju Powiatowe Narady Akty- 


wu Wiejskiego. 


Mają one na celu przeniesienie wszystkich wy- 


tycznych zawartych w Uchwale Plenum ZG ZMP. 


Narada w powiecie łańcuckim jest właśnie jedną z tych pierw- 
szych, które odbyły się w niedzielę 10 bm. Z jej doświadczeń po- 


winni skorzystać inni. 


Czytelniku! Chcielibyśmy, 


aby 


sprawozdanie z narady 


w powiecie Łańcut pomogło Ci w przygotowaniu się do Narady 
Aktywu Wiejskiego w Twoim powiecie, abyś mógł ją właściwie 
przeprowadzić i przenieść Uchwały Plenum ZG. ZMP na swój te- 


ren. 


Narada w Łańcucie miała zarówno wiele osiągnięć, jak i bra- 


ków. Pisząc o nich — chcemy, 


abyś z dobrych doświadczeń tej 


narady korzystał, a niedociągnięć uniknął! 


Powiatowa Narada Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie woj. rzeszow- 


skle odbyła słę dn. 10 tutego 1951 r. 


W naradzie brało udział 145 aktywistów ZMP z terenu całego powiatu. 
20 proc. uczestników stanowiły dziewczęta. 

Uczestnicy narady te głównie przewodniczący gminnych I gromadzkich 
kół ZMP. instruktorzy PR. przewodniczący LZS-ów, gminni komendanci 
PO „SP“. włejscy nauczyciele oraz kilku sekretarzy Podstawowych Or- 


ganizacji Partyjnych ze wsi. 


Uczestnicy narady reprezentowali wszystkie wsle powłafu tańcuckiego. 
Referat wygłosił przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMP tow. An- 


toni Szwed. 
W dyskusji brało udzlał 30 osób. 


W czasie narady przybyła delegacja harcerska z pozdrowieniami 


dla 


zebranych. Na ręce Prezydium wpłynęło także wiele telegramów i zobo- 


wlązań od młodzieży z kół wiejskich, 


W czasłe dyskusjł zabrał również głos przedstawiciel Komitetu Powia- 
towego PZPR w Łańcucie tow. Gazdowicz. 
Podsumowania dyskusj! dokonał klerownik organizacyjny ZW ZMP w 


Rzeszowie tow. Bik. 


Po podjęciu rezolucjł protestacyjnej w sprawie agresywnych poczynań 
rządu francuskiego oraz przyjęciu uchwały Powiatowej Narady Aktywu 
Wiejskiego, odbyła się część artystyczna, 


Piosenki 
których co prawda nie śpiewano 
na Naradzie, * 
ale które w imieniu młodzieży 
wiejskiej pow. łańcuckiego 
dedykujemy: 


OKRĘGOWEJ DYREKCJI KIN 
OBJAZDOWYCH 
W RZESZOWIE 


piosenkę podkarpacką pt. „Za 
las chłopcy, za las...“ ..aby kino 
objazdowe dotarło nareszcie do 
położonej „za lasami“ wsi Gwi- 
zdów i innych gromad gminy 
Giedlarowo. 


ZARZĄDOWI 
POWIATOWEMU ZMP 
W ŁAŃCUCIE 


piosenkę: „Czemuś o mnie za- 
pomniał*.. ..aby lepiej pamię- 
ZMP w 


Strażowie, Husowie, Krzemieni- 


tał o pomocy dla kół 


cy, Hanzlówce, Białobrzegach, 
Kosinie, Kraczkowej, Dębinach, 
Rogożnie, Wędliskach, Czarnej, 
Zalesiu, Medynie, Dębnie, Gro- 
dzisku, 
Rakszawie i 


Brzozie Stadwickiej, 


aby zorganizował 


Koła ZMP w Pogwizdowie, Žo- 
łyni i Głuchowie. 


POWIATOWEMU 
KOMITETOWI KULTURY 
FIZYCZNEJ 


„Przyjdź, bo czekam ciebie 
znów piosenką“ ..by nareszcie 
zajął się zorganizowaniem spor- 
tu we wsiach Medyna, Wola 
Zarczycka, Brzozy Królewskie 
i Cierpisz. 


LISTONOSZOM ZE WSI 
WYSOKA, BRZOZY 
KRÓLEWSKIE I INNYM 


piosenkę: „Dlaczegoś mnie po- 
porzucali 
„Nowej 


rzucił..* ..aby nie 
„Sztandaru Młodych*, 
Wsi“ i innych pism w pierw- 
szym lepszym domu na skraju 
wsi, lecz doręczali do rąk prenu 
meratorom. 


Uczestnicy Narady 
w karykaturze T. Marczewskiego 


y 


+ 
IR-NA SZEJNAR — instruk- 


torka Przysposobienia Roini- 


czego 7 gminy Grzd:isko Dol 


ne Jest cór*4 małorolnega 
chłopa  Wsyróżn* się ostat- działa, 
nio w walce 3 terminowe 
zakończenie pla! skupu zbo 


JANINA DZIERŻZAK z Głu- 
chowa. ze wsl, w której nie 
ma jeszcze Koła ZMP. Przez 
cały czas przysłuchiwała się 
ona uważnie Naradzie. 
ła udział w dyskusji. Powie- 


swojej wsl założyć Koło, ale 
napotkała na duże trudności. 
Narada dała jej wskazówki, 
ż fak te trudności pokonać. 


ka Grodziska, 


Bra- 


że próbowała już wW fo dzieci. Od 


szkole | jako aktywistka ZMP 
prowadzi szkolenie 
czne w kole ZMP-owskim. 


Prezydium Narady 


Wskazywała narada... 


Środa 
skroniach mocno pulsuje krew. 
Tak mocno, że aż głowa pęka. 
Dreszcze. Łamie w kościach. Ja- 
nek Hepner mocuje się ze soką. 
Nie może się poddać chorobie. 
Za 3 dni Narada Wiejskiego 
Aktywu w powiecie. Razem z przewodni- 
czącym kol. Szwedem opracowuje referat. 
Razem, żeby niczego nie pominąć. Żeby 
się wzajemnie uzupełniać. 

— Jasiu, a jakie wia- 
wiadomości przywiózł z 
terenu Pelc? — przery- 
wa chwilę męczącego 
zmagania się przewod- 
niczący. 

Hepner powraca do 
intensywnego myślenia. 

.. Zegar na rynku bi- 
je 2 godzinę w nocy. 
Przewodniczący, Hepner 
i kol. Bodke — kursant 
z Centralnej Szkoły Organizacyjnej z Ot- 
wocka opracowują tezy referatu. Źle, że 
tak późno zaczęli robotę. Właśnie dlatego 
zegar wyraźnie w nocnej ciszy wydzwania 
im godziny. 


* e Ld 
Sobota 

Na ulicę, na kwadratowy rynek, gdzie 
przechodzili coraz to inni mieszkańcy Łań- 
cuta, wdzierał się głośno śpiew młodych 
zbierających się na Naradę. 

Sala szybko zapełniała się. Stoliki jeden 
po drugim zajmowali p "rjezdni ZMP-ow- 
Gi 7 

Sala była duża, piękna. Na frontowej 
ścianie wprawne ręce robotników ułożyły 
ze zwojów czerwonej materii zwycięską 
gwiazdę. Zawiesiły portrety Marksa, En- 
gelsa, Lenina, Stalina, Bieruta. 

Otwieram Powiatową Naradę Aktywu 
Wiejskiego — głośno zawołał Eugeniusz 
Sławik, czlonek prezydium Zarządu Po- 
wiatowego ZMP. 

Głosu udzielił przewodniczącemu Szwe- 
dowi. 

Referat zawierał dość dużo przykładów 
z terenu. W pewnym momencie kol 
Szwed dokonał podziału na koła dobrze 
pracujące, źle pracujące i na wsie, w któ- 
rych kół wcale nie ma. 

Jakiś wysoki kolega siedzący pod ścia- 
ną poderwał gwałtownie głowę na dźwięk 
nazwy swojej wioski. Na twarz wystąpiły 
mu rumieńce. 

Nie tylko on, widać było, cała sala bar- 
dzo silnie zareagowała na podział. Dzięki 
niemu źle działające koła uświadomiły so- 
bie od razu dlaczego źle pracowały — bo 
przewodniczący dokładnie powiedział na 
czym polega zła, na czym dobra praca 
koła. 

Ten moment referatu był wyraźnie mo- 
bilizujący. Poruszył poza tym szeroko za- 
gadnienie zwięlkszenia organizacji. Zwięk- 
szenia o 4 nowe koła we wsiach, w któ- 
rych ich dotychczas nie było. 

Mimo tej zalety referat miał wady. Prze- 
wodniczący mówiąc o walce z kułakami, 
o skupie zboża i kontraktacji—nie wspom- 
niał ani słowa o tym jak akcje te przebie- 
gają na terenie powiatu i jaki udział biorą 
w nich miejscowe koła ZMP. 

Nowe zadania, wytyczone przez Uchwa- 
łę ZG ZMP o wzmożeniu pracy ZMP na 
wsi trochę zagubiły się wśród wielu in- 
nych drobniejszych zadań. Kiedy kol. 


i Szwed mówił o zadaniach stojących obec- 


nie przed organizacją ZMP-owską po- 
wiatu łańcuckiego, trudno było zoriento- 
wać się jakie konkretne zadania i kierun- 
ki pracy stoją przed łańcucką młodzieżą. 
To zaciążyło na ostatecznych wynikach 
narady. 
LJ e LJ 

Dyskusja zaczęła się po krótkiej przer- 
wie. Kolejne wypowiedzi uczyły zebra- 
nych, jak można poprawić pracę wiej- 


Miwa tych osiągnięć podclio 
dzi bardzo krytycznie do swo- 
jej pracy, Dąży do padnie- 
sienła szkolenia polltycznega 
1 do zwiększenia liczby człon 
ków Koła popr z LZS. 


roku uczy w 


ideologi- 


ka. Wie on dobrze, ca fo zna- 
czy wyzysk. Ostatnio kol. Me 
nard wyróżnił 
trájki 
podatkowych. 


skich kół. Uczyły na podawanych doświad- 
czeniach. 

Wiele wypowiedzi uczyło, jak zakładać 
świetlice, LZSy, jak je prowadzić, jak kie- 
rować ich rozwojem i jak poprzez nie 
wpływać na zwiększenie szeregów ZMP- 
owców, na dobrze zorganizowane szkole- 
nie polityczne. 

— Moje Koło zaliczono do dobrych — 
powiedziała Antonina Długosz. — Ja je- 
stem z Soniny. Nam wiele pomogła dobrze 
zorganizowana świetlica. Nam pomogło 
kino, jakie dostaliśmy niedawno. 

Żebyście wiedzieli uśmiecha się 
dziewczyna — jak z zapartym oddechem 
wpatrywali się u nas ludzie w dzieje ży- 
cia „prawdziwego człowieka”. Na sali było 
zimno. Przed tym ludzie tupali nogami, 
żeby się rozgrzać. A jak porwał ich film — 
to jak makiem zasiał. 

I wiecie — zaraz na drugi dzień przyszło 
więcej do świetlicy. Nie tylko młodych. 
Przyszli i starsi. Pomału zrozumieli — że 
takich samych silnych ludzi chce wycho- 
wać nasza organizacja. 

Przez kino, przez tygodniowy dodatek 
kroniki filmowej — uzyskaliśmy ludzi 
w świetlicy. I zyskaliśmy u wielu chęć do- 
wiedzenia się o innych sprawach związa= 
nym z tamtymi z kroniki. A u nas w 
świetlicy są gazety, książki. Przez nie od- 
działywujemy politycznie. 

Nie tylko to pomogło nam w pracy — 
mówił Leonard Szpunar przewodniczący 
LZS-u w Soninie. 

— Pracę sportową poprowadziliśmy tak, 
że przyciągnęła ona do nas młodzież nie- 
zorganizowaną, że wciągnęła ją w nasze 
szeregi. A teraz wspólnie już nie tylko 
urządzamy mecze. Teraz wspólnie co ty- 
dzień szkolimy się. Teraz przygotowujemy 
się do pracy produkcyjnej naszego kola. 

Nie przycichiy ostatnie słowa, kiedy roz- 
śpiewała się nagle harmonia w hymnie 
harcerzy: 

..Zdobywczym krokiem idziemy w sło- 
neczny świat... 

W rytmie tej melodii weszła grupka 
młodych harcerzy. Życzyłi Naradzie po- 
myślnych wyników obrad. 

Głos zabrał kol. Peszko ze spółdzielni 
produkcyjnej w Kraczkaowie. 

— Nasze koło zaliczyliście do złych — 
nerwowo zaciskał palce. Widać bolało go 
to zaszeregowanie.—-I macie rację. Nie pro- 
wadzimy szkolenia — prawda. Nie bra- 
liśmy udziału w życiu produkcyjnym na- 
szej spółdzielni. Nie działaliśny prawie 
wcale. Ale tu jest i wina Zarządu Powia- 
towego... 

Tu wyszedł drugi problem powiatu łań- 
cuckiego. Zarząd Powiatowy uważał do- 
tychczas, że koła we wsiach  spółdziel- 
czych nie są ważne, bo już we wsiach tych 
jest życie uspółdzielczone. Są dwie spół- 
dzielnie w powiecie łańcuckim Kraczko- 
wo i Dąbków. W jednej i drugiej źle dzia- 
łało koło. Powiat przyznał się do winy. 
W referacie przewodniczący obiecał znacz- 
ną pomoc tym kołom. 

W wypowiedziach aktyw ze spółdzielni 
układał już na Naradzie wyrażne plany 
roboty, Przede wszystkim roboty produk- 
cyjnej. Zaczęła kiełkować myśl zorganizo- 
wania już wiosennej brygady młodzieżo- 
wej. 


Na trybunę wszedł 
młody robotnik z ogro- 
dów PGR Łańcut 
Ludwik Nycz. 

— My często zwalamy 
winę — powiedział 
na zarząd powiatowy, 
wojewódzki. Jest wina 
po ich stronie. Ale nie 
tylko. My sami powin- 
niśmy przede wszyst- 
kim ocenić swoją winę. 
Skrytykować się. Pomyśleć jak prowadzi- 
liśmy pracę. 


SY A> 


robotniczej, kol. 
wił na naradzie o 
miasta ze wsią. 


slę w pracy 
gromadzkiej do spraw 


„panu na Łańcucie”. 
Jako przedstawiciel młodzieży 
Sroczyk mó 
łączności 


Dobra praca jest naszym obowiązkiem. | 
Pamiętacie | 
jak było dawniej? Nie. Wielu już nie pa- | 


Zaszczytnym obowiązkiem. 

mięta, ale ojcowie wam mówią. 
I Nycz zaczął opowiadać jak jego ojciec 

strajkował. Jak w tych ogrodach gdzie te- 


raz pracuje, w ogrodach dawniej jaśnie 
wielmożnego pana wybuchały strajki 
chłopskie. Bo magnat Potocki za ciężką 


pracę chłopów, za wyciśnięte z ich pracy 
pieniądze — jeździł sobie dla rozrywki po- 
lować na słonie do Afryki. Jeździł zdoby- 
wać trofea myśliwskie. I na te jego trofea 
tacy mężczyźni jak Nycz, silni i młodzi 
oddawali całe swe siły. Płacił im po 60 — 
80 groszy dziennie... 

— Dziś — mówi mocno Nycz — pracu- 
jemy dia siebie. Dziś mamy warunki do 
pracy. Wtedy nasi ojcowie nie mieli — a 
pracowali. Organizowali się. walczyli. 
Dziś my powinniśmy pokazać jak umiemy 
pracować w warunkach, o które oni wal- 
czyli w jarzmie. 

Wybuch entuziazmu i długie okiaski 
świadczyły o tym, że młodzi chcą zrobić 
jak najwięcej. Że trafiły do nich słowa 
przypomnienia im bojowych tradycji ich 
terenu. 

* * * 


Na sali przez cały czas 


GAT Wa panowała atmosfera sku 
"R R <I pienia. Wiele osób no- 
JR Z A towało. 4 
ŻA OE Jako jeden z ostatnich 
4 AE zabrał głos przedsta- 
? A wiciel Pow. Komitetu 

aaa E aar E Partii, tow. Władysław 

Z A Gazdowicz. Pouczał 
Pi E ZMP-owców, jak po- 

5 winni walczyć z wro- 

giem. Jai najlatwiej 


mogą go poznawać. Wykazał im biedy w 
dotychczasowej pracy na tym odcinku. 
Wykazał im błędy w dyskusji. 

— Nie wyszła — powiedział — dość sil- 
nie sprawa udziału ZMP-owców w orga- 
nizowaniu skupu zboża, a to dlatego że 


małoście się właściwie skupem zajmowali. | 


W Albigowej na przykład ZMP-owcy obo- 


jętnie patrzyli jak w trójce skupu chodzi- | 


ło trzech kułaków. I żie. żeście o tych błę- 
dach nie mówili w dyskusji. Żeby je na- 
prawić, trzeba bylo wytłumaczyć wszyst- 
kim, na czym polegały. 

* * * 

Jak poprawić pracę kół, powiedział tow. 
Bik z Woj. Zarządu ZMP, padsumowuj:;e 
dyskusję. Odpowiedział na wszystkie wy- 
powiedzi Nie zapomniał o żadnej. Dał 
wskazówki, jak wybrneć w poszczególnych 
wypadkach ze złej sytuacji. 


* LJ * 


Przerwa. Prezydiura radziło nad uchwa- 
łą. A na sali tymczasem występy arty- 
styczne. Znów gra harmonia. Dzięwczęta 
śpiewają ludowe piosenki. Sala podchwy- 
tuje melodię. Wszystkich ogarnia radosny, 
wesoły nastrój. Ale nie ma w tym nastro- 
ju beztroski. Jest zadowolenie z Narady, 
zadowolenie z wymiany doświadczeń. Jest 
zadowolenie z nowych pomysłów. 

* + Æ 


Przeczytano uchwałę. 

Po głowach snują się myśli. Jak zorgani- 
zować szkolenie, kogo wcizgnać do orga- 
nizacji, czy będzie czas na godzinę nauki 
codziennie, kto jest kułakiem we wsi, jak 
zorganizować prace w/asenne. Niestoty, 
jednalk wszystkie te posnysł; nie są usze- 


regowane. Tak jak zostałv pomieszane w | 


uchwale, tak teraz mło- 


dych. 


nurtują myśli 


..I znów, przez uchylone okna na ulice | 
zalatuje j 


Łańcula, na kwadratowy rynek 
pieśń. Bojowy hymn mlodzieży. Między- 
narodówka. To wiejscy aktywiści kończą 
Naradę. 


dzież ZMP-owska zapisywała 
się na bursy Praktyków Spe 

stkim udział 
cjalist "m 


Biedac ewle 
tycie a: Go bylo dnb-ze z or 

Kola w jego wal 
przew „dniczący 
się wielu 
które razbijały 
Jan Miś chce fo teraz napra 
wić. Ma ambitn: plany pracy, 
uwzględniające przede wszy- 
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` $ skupu zboża. dia dzie apelował on. aby mlo- puszczali 


silewów wlosennych. 


Powiałow 


a Narada 


Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie 
postanowiła: 


ażde koło przed zaczęciem 
prac wiosennych powinno: 
wywiesić tabelę opłat, jakie 
płaci się za pomoc sąsiedz- 


ką. 

e dbać o to. aby maszyny z 
SOM-ów wypożyczane były 

biednym i średniorolnym chło- 

pom. 


8 zorganizować w każdej gro- 
madzie brygady 
Kawalerii“. 
a w pracy swojej opierać się 
o Komitety Gminne PZPR i 
Podstawowe Organizacje Par- 
tyjne w gromadach, korzystać z 
ich rad i wskazówek, a w razie 
potrzeby żądać pomocy. 
ZMP-owcy z kół gromadz- 
kich przy  Snółdzielniach 
Produkcyjnych w KMraczkowie i 
Dębnie, z PGR-ów i Zarządów 
Gminnych ZMP pomogą w zor- 
ganizowaniu zebrań zwiazanych 
z przygotowaniem akcji wio- 
senno - siewnej. 


E wzmóc prace szkoleniową. 
czytelnictwo „Sztandaru 
Młodych*, „Nowej Wsi“ i in- 


nych gazet. aby nauczyć się le- 
piej rozpoznawać i demaskować 
kułaka. W związku z tym , w 
każdym kole ZMP na wsi prze- 
prowadzać raz w tygodniu ze- 


„Lekkiej | 


branie szkoleniowe. Poznawać 
postępowe tradycje powiatu łań 
cuckiego. historie strajków i 
walk ruchu chłopskiego. kiero- 
wanego przez komunistów. W 
najbliższym czasie każdy ZMP- 
owiec na wsi przeczyta „Jak 
hartowała sie stal“ M. Ostrow- 
skiego. „Zaorany ugór* Szoło- 
chowa. „Kołchoz Czerwony 
Październik „Młodzież na po- 
i lach kołchozów* Kotienki. 
s przed nastaniem wiosny u- 
ruchomić wszvstkie nieczyn 
ne św.etlice W świetlicach wpro 
wadzić codzienne dyżury zetem- 
powskie. zwiększyć ilość rozry- 
wek. książek. więcej uczyć się 
śpiewać. 


stworzyć w każdej wsi Lu- 

dowy Zespół Sportowy. 

e założyć koła ZMP we wsi 
Togwizdów, Żołynia, Wegli- 

sków i Ginchów. a do kół już 

istniejących wciąznąć i uaktyw= 

Inić więcej młodzieży z biedoty. 


* 


Przez wykonanie tych zadań 
koła ZMP powiatu łańcuckiegn 
staną sie bojowym i prawdzi- 
wym pomocnikiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 


Co zamierzam robić po Naradzie 
w moim kole ZMP? 


(wypowiedzi 


WYTŁUMACZYMY 
| CHŁOPOM W NASZEJ WSI 
KONIECZNOŚĆ 
TERMINOWEGO 
| WYKONANIA PLANÓW 
| SKUPU ZBOŻA 
| 


Będziemy wyjaśniać naszym rodzi 


„com i sąsiadom znaczenie terminowego | 


| zakończenia skupu zboża i dobrego 
przygotowania do akcji siewnej. W tym 
„celu wzmożemy szkolenie polityczne 
ZMP-owców. Zorganizujemy także hrv 
'gadę „Lekkiej Kawalerii“, aby wykry 
wać kułackie oszustwa. 

ST. MIŚ 
Przew. Koła ZMP w Grodzisku Górnym 


OTOCZYMY SOM OPIEKĄ 
I KONTROLĄ 


Za mało uwagł zwróciliśmy fu na 
wiosenną akcję siewnaą, W ogóle nie 
potrafiliśmy łączyć pracy wyjaśniające! 
|z pracą gospodarczą. My w Czarnej zaj 
miemy się nrzygołowaniem do sie 
wów, szczególnie zaś SOM-em, którv 
trzeba otoczyć opieką í kontrolą, aby 


uczesiników] 


tsłużył przede wszystkim mało i śred- 
| niorolnem chłopom. 


| E. NOGA 


"Przewodn. Zarz. Gmin. ZMP w Czarnej 


ULEPSZYMY PRACĘ 
ŚWIETLICY 


Postaramy się, aby jeszcze więcej 
chłopeów * gziewczał przyczadziło da 
naszej świetlicy. Wprowadzimy nowe 
| zajęcia. gry i pogadanki. Dzięki świe- 
they uświadomiliśmmy wiele mlodzieży, 
z której część wsiąpiła „uż do ZMP. 
WŁ. SZAL 
Przewodn. kola ZMP w Soninie 


KOŁA ZMP OTOCZĄ” 
OPIEKĄ LUDOWE 
ZESPOŁY SPORTOWE 


Po powrocie da swojej wsi zmobili- 
zuję wszystkie koła ZMP na terenie 
| gminy. aby wzięły pod swoją opiezę 
| LZS-y, pomogły im w przeprowadze- 
niu wyborów do zarządów i współnie 
założyły świetlicę. 

KAZIMIERZ MENARD 

Przewodn. Zarz. Gminnego ZMP 

Łańcut — Wies 


= 


%* 


x 


w Łańcucie? 


logicznego i politycznego przez 


Po trzecie: Wytłamaczono 


cyjnymi. 


Po czwarte: Aktyw powiatu 


sę 


Co cechowało Powiatową Naradę Aktywu Wiejskiego ZMP 


Niewątpliwe osiągnięcia Narady: 
„Po pierwsze: Wracając do swoich wsi aktyw zetempowski wie- 
dział, że jednym z głównych zadań jest podnoszenie poziomu ideo- 


szkolenie organizacyjne, urucho= 


mienie świetlic, prowadzenie stałej prasy wyjaśniającej na zew- 
| nątrz. Narada wytłumaczyła uczestnikom, kto to jest kutak i jak 
należy walczyć z wrogą robotą na wsi. 

| Po drugie: Zarząd Towiatowy ZMP docenił potrzebę szczegól- 
nej pomocy kołom w Spółdzielniach Produkcyjnych. 


ważność zainteresowania się 


ZMP-owców akcją siewną i najbliższymi zagadnieniami produk- 


łańcuckiego zrozumiał potrzebę 


wzrostu organizacji w oparciu o miodzież mało i Średniorolną, 
wzrostu poprzez zakładanie LZS-ów i świetlic oraz zetempowski 


zaciąg Pokoju. 
Po piąte: 
zctempowskiej. 


Narada przyczyniła się do spopularyzowania prasy 


Po szóste: Bardzo dobre przygotowanie organizacyjne, wyra- 
żające sie w przybyciu na naradę przedstawicieli młodzieży wiej- 
skiej całego powiatu, w zapewnieniu im wyżywienia, rozrywek 


i transportu. 


Po pierwsze: Główne kerunki 
Pienum ZG ZMP zagubiły się wś 


NARADY BYŁO: 


pracy, wytyczone przez uchwałę 
ród mniej ważnych zadań. Istnie- 


je obawa, że aktyw wiejski ZMP pow łańcuckiego, który wysłu- 


f 
| 
POWAŻNYMI BRAKAMI ZAŚ 
chal referatu. dyskusji i przyją 
| różnych zadzń. nie dostatecznie 
i najważniejsze. 
| Po drugie: Za mało 
to jest obecnie najważniejszym 
ZMP na wsi. To sama dotyczy 


nowowybrany 
Kola ZMP w 


Do- EDWARD NUUA 


do 
nadużyc. 
Kola 


wodniczący 


pracę 


łorolnego chłopa. Od 


Kota w akcji 
czlonek PZPR. 


go ZMP w Czarnej. syn ma- 


ł uchwałę zawierającą mnóstwo 


wie. które z nich są podstawowe 


mówiono o roli ZMP w przygotowaniu 


i przeprowadzeniu wiosennej akcji siewnej, podczas, gdy zadanie 


ze wszystkich zadań naszych kół 
konkretnych zadań ZMP w ter= 


| minowym wykonaniu całego planu skupu zboża, co jest drugim 


najpilniejszym zadaniem ZMP-owskiej organizacji. 


BRONI SZK 
TN SŁAW PESZKO 
kola 


przewodniczący ZMP 


-drzi du Gminne- 


przy nowozorganizowanej 


Spółdzielni Produkcyjnej we 


1948 r. 


wsl Kraczkowa. Pochodzi z 


rodziny małorolnege chłopa. 


Na obozłe narciarzy ZS Ogniwo trwają przygotowa- 


nia do Zimowych Mistrzostw Polski. Na zdjęciu wi- "== stwie i łyżwiarstwie. 

dzimy grupe uczestników obozu Stoją od lewej: «=== P fan= 

Błonka. Stanco. kler. Hofiman, Szwiertnia | Byr- «=== ORO an: R 
ski — mistrz biegów Mistrzostw przystąpił 


Harcerskie Igrzyska 
Narciarskie 
byłby potwierdzeniem has!a: 
przodownicy nauki 
przodownikami w sporcie 


Dnia 10 lutego br. zakończyły się Harcerskie 
Igrzyska Narciarskie w Szkiarskiej Porębie. — 
Przebieg Igrzysk był w całej pełni potwierdze- 
niem hasł1: przodownicy w nauce przodowni 
kami w sporcie. Zwyciężyli ci, którzy uzyskali 
dobre miejsca w konkurencjach sportowych i 
osiągnęli za ostatnie półrocze najlepsze oceny za 


naukę. e 


Przykładem tego jest zdo- 
bycie przez dh. Górecką l-go 
miejsca w biegu zjazdowym 
Za najlepszy czas w zjeździe 
otrzymała 200 pkt. Na świa 
dectwie miała tylko oce 
ny  ..dabre". reszta bardzo 
debre. P3 zsumowaniu pun- 
któw za zjazd i za naukę 
przyznano jej zwycięstwo. 

W drugim dniu odbyła sę 
najtrudniejsza i najciekawsza 
konkurencja Igrzysk — bieg 
patrolowy. 

Trasa biegu była różna, za- 
leżnie od wieku startujących. 
Najdłuższa i najtrudniejsza 
była dla chłopców starszych. 
Na trasie rozstawione były 3 
punkty, na których poddawa- 
no egzaminowi wiadomości 
harcerzy z zakresu oriento- 
wania się w terenie, ratow- 
nictwa I posługiwania się al- 
fabeterm Morse'a. Patrol skła- 
dał się z 3 zawodników. 


Pierwsze miejsce zajęli: 
Patrol dziewcząt młodszych: 


Górecka, Tatar, Jędrzejowska 
z woj. krakowskiego — 587 
pkt 

Patrol dziewcząt starszych: 
Cieślak, Pustowczanka, Ja- 
warska z woj. katowickiego— 
665 pkt. 


Patrol chłopców młodszych: 
Sztolf, Przystawa, Kaczanaw- 
ski z woj. wrocławskiego — 
573 pkt. 

Patrol chłopców starszych: 
Gładysz, Pampuch, Wyżka z 
woj. opolskiego — 541 akt. 

W. punktacji ogólnej za 
wszystkie konkrencje zwycię- 
żył zespół woj. krakowskiego 
przed katowickim | opolskim. 

Po południu w gobolię od- 
brła się zakończenie lgrzysk 
! uroczyste wręczenie nagród. 

Po odegraniu 1ymnu SFMD 
przemówił tow. Berek. któ- 
ry między Innym: powiedzial: 
„Kiedy  rozjedziecie się ʻo 
swych ogniw, będziecie tam 
przekazywać swoje wrażenia. 
Poczuliście na tych igrzys- 
kach siłę organizacji harcer- 
skiej, Jest nas milion. Ro- 
śniemy codzień tak pod wzglę 


dem liczebności. jak ł osią- 
gnięć na polu wychowawczym 
| organizacyjnym Bądźcie 
propagitorami naszej organi- 
zacji. abyśmy za rok mogli so 
bie powiedzieć, że jesteśmy 
jeszcze liczniejsi, jeszcze bar- 
dziej silni Przykładem na tej 
drodze jest dia nas pionier 
radziecki“, 

Zespół woj. krakowskiego 
otrzymał za [-sze miejsce w 
Igrzyskach Puchar Przechod- 
ni Ministra Oświaty, za zwy- 
cięstwa w zjeździe I w sla- 
lomie Puchar Przechodni Pol- 
sklego Związku Narciarskiego 
i za najlepsze wyniki w bie- 
gu patrolowym Puchar Prze- 
chodnt Redakcji Tygodnika 
„Swiat Młodych''. 

Za najlepszą postawę i zdy- 


scyplinowanie zespół woj. o- 
polskiego otrzymał radiood- 
biornik — nagrodę  ufundo- 


waną przez Marszałka Polskl 
Konstantega Rokossowskiega 

Wśród pozostałych zwycięz- 
ców rozdzielono 27 par bu- 
tów narciarskich, 19 par nart, 


rower, aparat fotograficzny i 
szereg innych, cennych na- 
gród. 


Nagrodą dla organizatorów 
były uśmiechnięte, szczęśliwe 
twarze dzieci, dla których I- 


grzyska te będą niezapomnia 
nym, radosnym przeżyciem. 
(ww) 


SZTANDAR 
MŁODYCH 


0 przygołowaniach 
de Zimowych Mistrzostw Polski 
i o narciarzach Z$ Ogniwo 


ZAKOPANE W LUTYM. Niewiele dni dzieli 
nas od rozpoczęcia pierwszych Zimowych Mi- 
strzostw Polski ©rzeszeń Sportowych w narciar- 


drugiego etapu działalności: 
prac organizacyjnych. Biura Komitetu przenie- 


siono już od kiiku dni 
pansgo, gdzie codzień 
tężona praca. Komitet 


centrum Zakopanego, w hotelu „Morskie Oko“ 


Najwięcej uwagi przykłada 
się obecnie do wykonania za- 
planowanej dekoracji Zakopa 
nego. Liczna ekipa techni- 
ków. plastyków i dekorato- 
rów, wspomagana przez gru- 
pę pracowników fizycznych. 
niestrudzenie gpra-uje pod 
kierunkiem projektodawcy de 


koracji, inż. Wiercieńskiego. 
Zapał i ofiarność tych ludzi 
araz terminowe, rozpoczęcie 


dekorowania gwarantują, że 
Zakopane otrzyma ne okres 
Mistrzostw plękną cprawę, go 
dną Zimowych Mistrzostw 
Polski. 

k 

Powróśmy do biur Komite- 
tu. Codziennie rano. o godz. 
3 adbywa się tutaj odprawa 
całego aparatu, na której na- 
stępuje omówienie przebiegu 
prac w dniu poprzednim o- 
raz wyznaczenie planu na 
dzień biczący. A spraw jest 
mnóstwo. Zakwaterowanie, or 
ganizacja biura zawodów, 
informacji dla prasy, wyży- 
wienie zawodników i widzów, 
imprezy artystyczne, współza- 
wodnictwo  międzyzrzeszenio- 
we, program uroczystości o- 
twarcia — oto kilka przykła- 
dewych tematów, stanowią: 
cych treść codziennej pracy 
Komitetu. 

Jest jeszcze jeden temat, 
uporczywie w każdej niemal 
chwili cisnący się na usta. 
Jest nim... brak śniegu. Te- 
goroczna nader kapryśna po- 
goda. sprawiła. ża Zakopane 


jw niczym nie przypomina zi- 


mowej stolicy Polski. Reszt- 
ki śniegu stopniałv pod pro- 
mieniami lutowego słońca, a 
tylko w wysokich, górskich re 
jonach można pojeździć na 
deskach. 

Koinitet planuje w wypad- 
ku braku opadów śnieżnych, 
przeniesienie konkurencji mi- 
strzowskich na Ornak i Halę 


Pod hasłem: ..Przodownicy nanki — przodownikanii w spor- 
cie", odbyły się Harcerskle Ogólnopolskie Igrzyska Zimo- 
we w dniach 9 i 10 bm. w Szklarskiej Porębie 


przez GKKF Komitet Wykonawczy 


do 
fazy 


swej pracy 
końcowej 


w 


z Warszawy do Zako- 
wre wieloegodzinna, Wy- 
znalazł pomieszczenie w 


Kondratową, Oczywiście, nie 
byłoby to najlepszym rozwią 
zaniem sprawy. Tak więc 
najbliższe dni, a właściwie 
dr'piero oczekiwane  oepady 
śnieżne pozwolą powziąć de- 


cyzję. 

+ 
A tymczasem narciarze 
Zrzeszeń Sportowych pilnie 
p:zygotowują się do Mi- 


strzostw. W Zakopanem zja- 
wili się na obozach przygoto- 
wawczych reprezentanci pra- 
wie wszystkich Zrzeszeń 
które z nich przeprowadzają 
swoje Centralne Mistrzostwa. 


Nie 


będące eliminacjami do Mi- 
strzostw Zrzeszeń. 
Z końcem ub. tygodnia na 


starcie stanęli narciarze ZS 
Kolejarz i ZS Ogniwo. Przez 


sześć dni trwały zawody, 
przeprowadzane we wszyst- 
kich konkurencjach mistrzow 


skich dla juniorów i senio 
rów. Mistrzostwa obu Zrze- 
szeń wyłoniły ich reprezenta 
cje na Mistrzostwa Polski i 
wykazały dobre przygotowa- 
nie zawodników kolejarskich 
z Zakopanego i „ogniwiaków'* 


2 Bielska. Na nich też ZS 
Kolejarz I ZS Ogniwo oprą 
swe reprezentacje na Mi- 


strzostwa Polski. 


= 


W czasie naszego pobytu w 
Zakopanem zwiedziliśmy o- 
bóz narciarzy ZS Ogniwo. Pa 
nad 50 osób  kwateruje w 
dwóch willach, tuż obok sko- 
czni na Krokwi. Zespół kic- 
rowniczy składa się z tow. 
Hoffmana, pełniącego obo- 
wiązki kierownika całości i 
tow Mysińsklego, prowadzące 
go zajęcia kulturalno * o- 
światowe. Żywą działalność 
rozwija na obozie koło ZMP, 
którego przewodniczący, tow. 
Szwiertnia bierze udział we 
wszystkich pracach kierownic 
twa. Zeszłoroczny mistrz Pol 
ski w slalomie, Jan Płonka, 
trenuje „alpejczyków'* Ogni- 
wa (zawodników startujących 
w biegu zjazdawym i slalo- 
mie, tj. tzw. kombinacji al- 
pejskiej). Obecnie, kiedy Płon 
ka wyjechał z polską ekipą na 
zawody do NRD, treningi zja- 
zdowców objął czołowy nar- 
ciarz Ogniwa, Stańco. 


Już od wczesnego rana tęt- 
nią ruchem wille „Orbisu”, w 
których kwateru,ą ogniwiacy. 
Po śniadaniu i skompletowa 
niu sprzętu, grupy biegaczy 
zjazdowców | skoczków uda 
lą się na zaplanowane trenin 


| prezentantów 


gi lub zawody. Powrót na- 
stępuje około godz. 14 1 wów I 


czas gromada młodzieży (ba 
ona stanowi trzon reprezenta 
cji Ogniwa) z wilczym ape- 
tytem pałaszuje obiad. Tro 
skliwe kierownictwo zapędza 
wszystkich tuż po obiedzie na 
odpoczynek. O godz. 17 dal- 
szy ciąg zajęć. Cała ekipa 
zbiera się w świetlicy, aby 
wysłuchać i przedyskutować 
kolejny rozdział Histori] 
WKP(b) lub też aktualną po- 
gadankę oświatową Następ- 
nie przychodzi kolej na zespo 
towe omówienie przebiegu 
treningów czy zawodów w da 
nym dniu oraz rozplanowa- 
nia pracy na jutro. Po kola 
cji czas wypełniają czytanie 
gazet, słuchanie radia i w 
razie potrzeby reperacje t] 
przygotowanie sprzętu nar- 
ciarskiego. 

Pracowity dzień kończy się 
o godz. 21.30. Wszyscy udają 
się na spoczynek. — Przecho- 
dzimy wraz z kierownictwem 
po pokojach. Tu i ówdzie ju- 
trzejszy zawodnik wykańcza 
smarowanie nart, lub też dy 
sktutuje z przyjacielem a szan 
sach na zdobycie tytułu. Po- 
woli gasną ostatnie światła I 
o godz. 22 domy ogarnia ci- 
sza. 


Obóz Oguiwa dobrze przy- 
gotowuje zawodników do Mi 
strzostw. Racjonalne treningi 
sportowe wraz z zajęciami o- 
światowymi kształtują nową 
sylwetkę młodego sportowca, 
sportowca o świadomej po- 
stawie ideologicznej i dobrym 
przygotowaniu do startu na 
skoczni, trasie biegu czy zjaz 
du. 

Dlatego trudno zrozumieć 
nam, dlaczego niektórzy za- 
wodnicy Ogniwa ze szkół blel 
sklch mają dotąd trudności ze 
zwolnieniami na okres Mi- 
strzostw, podczas gdy zawod 
nicy z tych samych szkół, 
członkowie Zrzeszeń Sporto- 
wych, zwolnienia takie otrzy- 
mali. Idzie tutaj bynajmniej 
nie 6 uczniów złych, mają 
cych zaległości w nauce. 


17 lutego br. rozpoczną się 
w Zakopanem Zimowe Mi- 
strzostwa Polski Zrzeszeń 
Sportowych. Po raz pierw- 
szy stanie na starcie kllkuset 
zawodników po raz pierwszy 
o zaszczytne tytuły walczyć 
będą reprezentanci wszyst- 
kich Zrzeszeń Sportowych. I 
choć trudno przewidzieć. dzi- 
sla} kto będzie pierwszym | 
w jakich warunkach śniego- 
wych I terenowych toczyć się 
będą zawody, pewnym jest 
fakt, że zawodnicy w każdej 
konkurencji dadzą przykład 
koleżeństwa, zdrowej ambicji 
sportowej ł swej postawy re- 
setek tysięcy 
sportowców Polski Ludowej. 

Zimowe Mistrzostwa Polski 
będą krokiem naprzód na dro 
dze do dalszego umasowiania 
| podnoszenia poziomu nasz2-: 
ga ruchu sportowego. 

Ster. 


SPO 


ue 


Otwarcie 


Ii Zimowych 


Misirzosiw NRD 


W znanym ośrodku 


wych 


11 bm. 


wych 


ki Demokratyczne; w 


prócz 
biorą 
Polsk 
w 
sta zZ 
nikan 


sportów zimo- 
Oberhof, odbyło się w niedzielę 
uroczyste etwarcie Ii Zimo- 
Mistrzostw Niemieckiej Republi- 
zawodach, o- 
600 czołowych zawodników NRD, 
również udział reprezentanci 
i CSR i Rumunii. 
niedzielę udekorowane ulice mia- 
apełniły s'ę młodzieżą, przodow: 
ał pracy niemieckich zakładów 


produkcyjnych oraz licznymi delegacja- 


mi z Niemiec Zachodnich. 

Do Obernoi przybyły również druży- 
ny zagraniczne serdecznie witane przez 
przedstawicieli -portu NRD i licznie 


zgron. 
Pa 


którego dokonał 


tetu 
się n 
udzia 


aadzoną publiczność. 

uroczystym otwarciu mistrzostw, 
przedstawiciel Kami- 
Sportowego NRC Miller, odbyły 
a małej skoczni pokazowe skoki z 
łem czołowych skoczków NRD i 


drużyn zagranicznych. Szczególnie ży- 


wo okłaskiwano piękne, 


stylowe sko- 


ki Polaka Jana Kuli. 


w 


wchodzi 
Bukowski, 


oraz 


skład 6-osobowej ekipy polskiej 
6 zawodników: Kula, Tajner, 
Płonka, Gąsienica-Ciaptak 
trener Kozdruń. Na czele 27-0so- 


I Ogólnopolska narada 
aktywu gospodarczego 
przemysłu drobnej wytwórczości 


W Poznaniu odbyła się 3-dnio- 
wa I-sza ogólnopolska narada 
roboczą aktywu gospodarczego 
drobnej wytwórczości z udziałem 
około 500 delegatów z całej Pol- 
ski. Na naradę przybyli również 
czołowi przodownicy i racjona- 
lizatorzy pracy. 

W wygłoszonych  referatach 
podkreślono, że przemysł drob- 
nej wytwórczości winien uzupeł 


Narady Aktywa Szkolnego 


woj. poznańskiego 


Wojewódzka narada aktywu 
szkolnego, która odbyła się w 
Poznaniu 11 bm. zgromadziła 
około 250 ZMP-owców, aktywi- 
stów szkolnych. Wzięli w niej 
udział także przedstawiciel KW 
PZPR, kier. Wydz. Oświaty 
WRN oraz delegacje młodzieży 
robotniczej. 


Referat wygłosił tow. Strogul- 
ski, przewodniczący ZW ZMP. 


Omówił on obecną sytuację 
międzynarodową, pokojowe bu- 
downictwo ZSRR, zadania na- 


ny, odkurzaczy, froterek. ma- 
szyn elektrycznych do krajania 
chleba, patefonów itp. 

Zagadnienie wykorzystania 
przez  uspołecznione  zakłe y 
drobnej wytwórczości do zw:e- 
kszonej produkcji surowców 
miejscowych oraz odpadkowych 
stanowiło główną treść poznan- 
skiej narady. W br. uspołecznio- 
ne zakłady drobnej wytwórczos 
ci produkować będą z różnych 
odpodków: agrafki, szpilki, serzą 
czki do pończoch, lokówki, za- 
pinki do włosów, klamry do pa: 
sów, ołówki, pióra wieczne. zna 
czki do kartotek, zamki do sko- 
roszytów, galanterię metalową, 
drzewną, szklaną i tekstylną. na 
we środki zapachowe, farma- 
ceutyczne, pasty. 

Szczególna uwaga drobnej wy 
twórczości zostanie zwrócona 
na ożywienie gospodarcze miast 
i miasteczek. W woj. krakow- 
skim w oddalonej o 28 km od 
stacji kolejowej wsi Jerzmane- 
wice zorganizowano wytwórnię 


niać produkcję przemysłu klu- 
czowego zwłaszcza na odcinku 
artykułów gospodarstwa do- 
mowego, galanteryjnych itp. 0- 
raz towarów dotychczas impor- 
towanych i luksusowych. 
Drobne zakłady przemysłowe 
podejmą m. in. w 1951 r. pro- 
dukcje szlifierek do noży domo- 
wych, wentylatorów, pralek no- 
wego typu, suszarek do bieliz- 


z pracą podst. org. partyjnej. 
Dużo było wypowiedzi na te- 
mat walki z wrogiem klaso- 
wym na terenie szkoły. 

Narada przyczyni się z pew- 
nością do wzmożenia tej walki, 
do wzmożenia dalszych starań 
o lepsze wyniki w nauce. (KD) 


Uczestnicy 
„Koskursu 


bowej drużyny CSR znajdują się m. 
in.: znany biegacz Cardal, skoczek Fe- 
lix oraz Wagnerova 1  Cunderlikowa 
(konkurencje alpejskie). Drużyna ru- 
muńska przybyła w składzie 30 osób. 

W poniedziałek, w pierwszym dniu II 
Zimowych Mistrzostw NRD, rozegrano 
w Oberhof bieg narciarski na skróco- 
nej trasie 32 km. W biegu startowało 
40 zawodników, w tym 5 reprezentan- 
tów CSR. 

Tytuł mistrza NRD w tej konkuren- 


cji zdobył Forkel z Jen: w czasie 
1:33:24 godz. przed  Miillerem (SG 
Schiedefeld) 1:33:50. Najlepszy czas 


dnia uzyskał Cardal (CSR) — 1:23:32. 


3009 m. —3:26./ min. 
Nowy rekord świata 
usianowiła 
radziecka lyżwiarka 
Karelina 


Na lodowisku w Ałma-Ata rozpoczę- 
ły się wielkie zawody łyżwiarskie z u- 
działem czołowych zawodników | za- 
wadniczek radzieckich. 

W biegu na 3.000 m Karelina (Świer- 
dłowsk) pobiła o 2,4 sek. rekord świa- 
ta, należący do Cholszczewnikowej, u- 
zyskując doskonały wynik — 5:26,7 min. 

W konkurencji mężczyzn doskonały 
czas w biegu na 500 m osiągnął Ku- 
driawcew (Moskwa) — 42,9. 

Bieg na 5.000 m wygrał 19-letni Ko- 
złow (Leningrad) w czasie 8:32,4 min. 


W mistrzostwach 
narciarskich 


ZS Budowlani 


zwyciężył Goleszów 
przed Karpaczem 


11 bm. zakończyły się w Karpaczu 
ł Ogólnopolskie Mistrzostwa Narciar- 
skie ZS Budowlani, które były jedno- 
cześnie eliminacją przed Mistrzostwa- 
mi Zimowymi Zrzeszeń Sportowych w 
Zakopanem. W punktacji ogólnej zwy- 
ciężył Goleszów — 201 pkt. przed Kar- 
paczem — 173, Krakowem — 84, Jele- 
nią Górą — 82 | Warszawą — 71 pkt. 


szego Planu 6-letniego i zasad- 
niczy cel narady z tym związa- 
ny, a mianowicie walkę organi- 


zacji ZMP-owskiej w szkole o 


nowe kadry dla tego Planu. 


Wokół tych zagadnień toczy- 
ła się wyczerpująca, 
dzinna dyskusja. Aktywiści na 
przykładach ze swych szkół wy- 


rower 


wielogo- 


Błyskawicznego*! 


Zawiadamiamy, że nagrody: 


piłkę nożną 
wieczne pióro 
4 biblioteczek oraz 


galanterii drzewnej, 


znalazło zatrudnienie ok. 


30 


w której 


5 


chałupników. W nieuprzemysło 


wionym pow. brzeskim urucho- 
miono 2 wytwórnie wyrobów 


drzewnych oraz zakłady cera- 
miczne. Plan na rok 1951 stawia 
jako jedno z naczelnych zadań 


kazywali jak ZMP walczy o 40 c nnych książek w zakładach drobnej wytwór- 
podniesienie wyników Rae Sa $ czości podniesienie wydajności 
przez organizowanie ryga wysłaliśmy nagrodzonym 3 R BOCJ 
„Lekkiej Kawalerii* i zespo- uczestnikom „Konkursu DRESY EON DE OE 


łów samokształceniowych, przez 
ścisłe powiązanie swojej pracy 


Z dni wielkie: 


sb 


Żołnierze I Armii W. P na zwiadzie — w czasie walk o Wał 
Pomorski. 


Dnia 11 lutego br. minęła 
ds cis 1 armi wciska 3 
zwanej Wałem Pomorskim. 


6 rocznica przełamania przez od- 
w BO 


hitlerowskiej linii obronnej 
kvło to jedno z najważniejszych 


i najtrudniejszych zadań pierwszego ctapu ofensywy pomor- 


skiej. 


I ARMIA W. P. WYRUSZA 
NA POZYCJE 


Noc. Domy otulone białymi 
pierzynami śniegu zdają się spać 
w ciemności. Gdzieś rozlega 
się skrzypienie kroków po za- 
marzniętym śniegu. Wśród za- 
budowań pozornie uśpionej wio- 
ski kręcą się ludzie. 

W jednej z zagród 
suumiony dźwięk harmonii. Na 
pomorskiej ziemi rozlega się 
Spiewana po rosyjsku melodyj- 
na pieśń o przyfrontowym le- 
sie Śpiewa ją żołnierz oparty 
o framugę zawieszonego kocamı 
okna Koledzy w  rozpiętych 
półkożuszkach podchwvtują me- 
lodię Harmonista delikatnie 
przebiera palcami po klawi- 
szach 

Za oknem ktoś biegnie w stro- 
nę chaty. Do ciepłej izby wdzie- 
ra się, przez gwaltownie otwarte 
drzwi. siwy kłąb mroźnego po- 
wietrza. 


słychać 


wYDAWZA: 


Piszemy o tym poniżej... 


atad Gliwony Związki 


|. — „Towarzysze! Polacy przy- 
jechali!*. 

W szczęk posuwających się 
samochodów i czołgów wplatają 
się radosne okrzyki: „Priwiet! 
Na Bierlin!* — Żołnierze oby- 
dwu bratnich armii, związanych 
braterstwem wspólnie przelanej 
krwi w walce o wspólną wielką 
sprawę, ściskają sobie ręce. 


Q 


5s 


I Armia Wojska Polskiego pod 
dowództwem gen. Foplawskiego 
po walkach o Warszawę zna- 
lazła się w drugim rzucie natar- 
cia. Szybko posuwające się I i 


Ii Fronty Białoruskie skoncen- 
trowały swoje wysiłki w kie- 
runkach na Poznań i Gdańsk. 


I Armia WP otrzymała zadanie 
połączenia skrzydeł obu fron- 
tów. Sztab niemiecki przygoto- 
|wał wprawdzie silne zgrupowa- 
nie „Wisła*. aby rzucić je na 
ee frontów, ale nie zdążył 
jeszcze uczynić kroku, gdy na 


mładztsży Polskiej. 


JOJOGOOOOOOOGDOOOOOOOOOGJDOOGOGO 


olensywy wyzwoleńczej 


REDAGUJE: Kzmitet. 
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Armii Radzieckiej i 


PRZELAMAŁA WAŁ P 


doborowe oddziały zgrupowania 
hitlerowskiego spadł miażdżący 
cios. Naczelne dowództwo Ar- 
mii Radzieckiej wydało rozkaz, 
aby współdziałające ze sobą I i 
II fronty rozbiły koncentrację 
niemiecką „Wisła“ i oczyściły 
Pomorze, gdzie nieprzyjaciel 
przygotował się do trwałej o- 
brony i stąd miał zamiar wyko- 
nywać przeciw uderzenia. 


Gwaitowny atak radziecki, 
spod oblężonego od 20 stycznia 
Poznania, rozrywa linie wroga. 
Sławna II radziecka armia pan- 
cerna, pomimo, że sztab Wehr- 
machtu rzucił przeciwko niej 17 
nowych dywizji (w tym 2 pan- 
cerne i 5 zmotoryzowanych), 27 
stycznia dociera już do ufortyfi- 
kowanego rejonu Fiły. Przeka- 
zuje oblężenie piechocie j sama, 
tocząc po drodze bitwy, posuwa 
się w kierunku Odry. Jedno- 
cześnie — bo już 26 stycznia — 
wojska marszałka Rokossow- 
skiego osiągają Tolkmicko ma 
Mierzei Wiślanej, Na lewym 
brzegu Wisły lewe skrzydło tych 
wojsk przedziera się przez Bory 
Tucholskie. Oskrzydłony nie- 
przyjaciel usiłuje bez walki o- 
puścić umocnienia pod Kerono- 
wem (na północny zachód od 
Bydgoszczy), ale i Armia WP 
wsiada mu na kark. W stałej 
łączności z 76 radziecką dywizją 
piechoty, oddziały polskie, wal- 
czące w pociętym przeszkodami 
terenie, docierają do rzeczki 
Gwdy. Forsują ją z marszu i 
staczają krótki lecz ciężki, zwy- 
cięski bój o Jastrowie i Podgaje. 


DZIAŁANIA NA PRZEDPOLU 
WAŁU POMORSKIEGO 


Opór nieprzyjaciela przybiera 


coraz bardziej zorganizowany 
charakter. Rozpoznanie polskie 
stwierdza, że hitlerowcy obsa- 


Nakład RSW „Prasa". 


Preovwciala | koipxiad PŁK „Ruch Oddziai w Warszawie, ul. Sretrna 12 Gentrula ieletomiczna 3-04 20. 22, 23 | 
áy 16. Prenumerala miesięczna — zł ł.80, kwartalna — zł 5.40. Sklad i druk, Zakłady Grał. Domu Słowa Polskiego, Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione, 


dzili umocnioną linię, ciągnącą 
się od Piły przez Waicz i Nada- 
tzyce na północ. 

Były to, zbudowane jeszcze 
przed rokiem 1939 umocnienia, 
z których wyruszyły najeźdzcze 
arinie von Kluge na Polskę. U- 
mocnienia te zostały bardzo roz- 
budowane ji stworzyły głęboki 
pas powiązanych ze sobą ognio- 
wo schronów i okopów, tworzą- 
cych tzw. Wał Pomorski. O bez- 
pośrednim ataku na te pozycje 
nie było mowy. Zaczyna się 
żmudna praca oddziałów rozpo- 
znawczych. Analiza wyników roz 
poznań daje wreszcie pojęcie o 
rozmieszczeniu węzłów obrony, 
rozmieszczeniu ognia i najsłab- 
szych miejsc oporu. 

Na północ od jeziora Dobre, 
przez bagniste, gęsto podszyte 
lasy, ruszają po bezdrożach puł- 
ki 10 i 11, należące do 4 
polskiej dywizji piechoty. 
Wspiera je artyleria dywizyjna 
i 5 brygada art. ciężkiej. 

Walka przeciwko bunkrom 
jest trudna. Artylerzyści nieraz 
muszą wytaczać działa na o- 
twarte pozycje i ogniem bezpo- 
średnim rozbijać żelazobetono- 
we schrony. 


11 PUŁK PIECHOTY 
NA TYŁACH WROGA 


11 pułk piechoty trafia na 
styk między dwoma hitlerow- 
skimi pułkami szkolnymi. Dwa 
bataliony przedzierają się na ty- 
ły nieprzyjaciela. 

Dowództwo hitlerowskie jesz- 
cze przed kilku dniami butnie 
zapewniało, że „.. na Wale Po- 
morskim nieprzyjaciel musi być 
i będzie rozbity*, ale wbrew 
tym zapewnieniom rozbity zo- 
stał Wał Pomorski. Bataliony 
nie bacząc na przerwanie łącz- 


| 
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Wojska Polskiego 
6 lat temu I Armia W.P. 


MORSKI 


ności z pułkiem osiągają szosę 
Machliny — Wałcz. Bataliony 
znalazły się w środku ugrupo- 
wania wroga. Otoczeni żołnie- 
rze przywarli do lodowatej zie- 
mi i trzymając pod ogniem szo- 
sę. paraliżują ruch odwodów. 
Hitlerowcy wściekają się. Ich 
niekończące się ataki, odpierane 
są przez Polaków granatami, a 
często nawet w walce na bagne- 
ty. Na wschodzie bez przerwy 
huczy ogień artylerii. Potem 
ogień przesuwa się coraz bliżej. 


WAŁ POMORSKI 
ROZBITY... 


8 lutego reszta dywizji prze- 
bija się przez umocnienia. Wy- 
rwa w Wale Pomorskim ma już 
5 km głębokości i 2 kilometry 
szerokości. 


Mirosławiec. 11 lutego wojska 
radzieckie zdobywają Wałcz. 
Wał Pomorski jako bariera, za- 
gradzająca drogę na Pomorze, 
przestał istnieć. Przeszedł do 
historii, jako teren bohaterskich 
wysiłków polskiego żołnierza, 
który rozporządzając nowoczes- 
ną bronią radziecką, osiągnął 
wspaniałe zwycięstwo, 

Walki o Wał Fomorski zakoń- 
czyły się pościgiem, którego 
szybkość wynosiła od 30 do 40 
kilometrów dziennie. Hitlerow- 
cy rozbici na trzy grupy ucieka- 
li na Odrę, do Kołobrzegu oraz 
w stronę Gdyni i Gdańska, 
chcąc uchwycić porty, aby dro- 
gą morską wyrwać się z okrąże- 
nia. 

Pomorze ostatecznie wraca do 
Folski Zrobiony został jeszcze 
jeden wielki krok. zbliżający o- 
stateczne zwycięstwo. 

L. S. 


10 lutego natarcie 
rusza dalej i zdobywa wezłowy` 
punkt oporu i komunikacji — 

e 
$ 
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+ 
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stycznia br. 


— To znaczy, że strzykawkę napełniała 
sama Naumowa? 

— Tak... 

— A czy nie zauważyliście przy tym nic 
specjalnego? No, na przykład Naumowa 
uważnie obejrzała ampułkę, albo... no, po- 
wiedzmy zawahała się? 

— Nie, prawdę mówiąc nic specjalnego 
nie zauważyłam. Ale przecież i ja sama 
nie wiedziałam wtedy jeszcze, że w skrzyn- 
ce leży obca ampułka, tak że nie miałam 
powodu specjalnie uważać na Naumową. 

— A teraz powiedźcie.. Kiedy otwiera- 
liście skrzynkę? Mam na myśli ten dzień 
kiedy znaleźliście w nim ampułkę z tru- 
cizną... — czy klucz obracał się lekko jak 
zwykle? 

— Jak zwykle, lekko. 

— Kiedy, Mario Ignatiewna, zobaczyliście 
Wakułowa? 

— To było w chwili kiedy towarzyszowi 
Dmitriewowi robiono zastrzyk. Wakułow 
właśnie w tej chwili wszedł na opatrunko- 
wą. 

— Nie zainteresowało was, dlaczego Wa- 
kułow przyszedł do polikliniki mając wol- 
ny dzień? 

— Nie, towarzyszu podpułkowniku. Wte- 
dy nie przywiązywałam do tego żadnego 
znaczenia. 

— A czy nie możecie powiedzieć kiedy 
zobaczyła go Naumowa? Przed tym jak 
oznajmiła wam, że będzie robić zastrzyk, 
czy potem? 

— Tego również nie mogę powiedzieć. 

Odpowiedzi Lazarewej nie wniosły nic 
nowego. I chociaż było to przykre, Niko- 
now nie miał do niej pretensji. Lazarewa 
umiała wykonać trudne zadanie, które Ni- 
konow jej powierzył przesyłając ją jako 
pielęgniarkę do fabrycznej polikliniki. 

Jeszcze w sierpniu, jak tylko otrzymano 
z Moskwy polecenie, aby dokładnie kon- 
trolować zastrzyki robione Dmitriewowi, 
Nikonow dwie swoje współpracownice La- 
zarewą i Mielikumową, które w czasie 
wojny przeszły kurs sanitariuszek, skie- 
rował do polikliniki. Początkowo zadanie 
ich było proste: pilnować aby ampułki bra- 
no tylko ze specjalnej metalowej skrzyn- 
ki ze skomplikowanym zamkiem, gdzie le- 
żały lekarstwa przeznaczone dla Dmitrie- 
wa. Ale ponieważ Nikonow wiedział, że 
zręczne ręce mogą otworzyć najbardziej 


Błyskawicznego* w dniu 31 


stosunku do r. 1950. 


TA 


Tium. I. L. 


w zamaskowaną pułapkę odegrała swoją 
rołę: wczoraj odchodząc z dyżuru Lazare- 
wa zauważyła, że czyjaś ręka gospodarc- 
wała wśród lekarstw. Analiza zawartości 
ampułki potwierdziła podejrzenia, — by- 
ła to niezwykle silna trucizna. Teraz trze- 
ba było ustalić kto popełnił przestępstwo 

— Powiedźcie Mario Ignatiewna — za- 
pytał Nikonow po długiej pauzie — nie 
przypuszczacie, że skrzynkę mógł otworzyć 
ktoś inny? Nie Wakułow i nie Naumo- 
wa? 

— Nie, towarzyszu podpułkowniku. To 
wykluczone. Do gabinetu dyżurnego leka- 
rza gdzie stoi skrzynka, nie wchodził wczo- 
raj nikt oprócz mnie, Naumowej i Waku- 
łowa. Za to mogę ręczyć. 

— Tak... No cóż, postaramy się rozwią- 
zać tę zagadkę. 

Nikonow wstał i podał Lazarewej rękę. 

— Dziękuję, towarzyszu lejtnancie! Do- 
brze wykonaliście powierzone wam zada- 
nie. . 


: Rozdział IV 


Clark spotkał się z Naumową pewnego 
sierpniowego wieczoru. 

Tego dnia Naumowa dosyć długo sie- 
działa w poliklinice i Clark denerwował 
się: było zbyt ryzykowne kręcić się tak 
długo obok wejścia do fabryki. 

Zmierzchało, jesienny dzień szybko prze- 
kształcał się w noc. Kontury wysokich bu- 
dynków, jeszcze niedawno wyraźnie wi- 
doczne na jasnym tle nieba, stopniowo zle- 
wały się z otoczeniem. 

No cóż — pocieszał się Clark — to spóź- 
nienie ma swoje dobre strony: ciemność to 
najlepszy pomocnik w ryzykownych przed- 
sięwzięciach. 

Clark był zdenerwowany nie tylko dla- 
tego, że Naumowa długo się nie zjawiała 
i że miejsce przeznaczone na spotkanie 
było nie najlepiej wybrane. Clark bał się 
że jego próba nawiązania rozmowy z Nau- 
mową doprowadzi do straszliwego skan- 
dalu. 

Jednak innego wyjścia nie było. 


Myśł o zwerbowaniu Wakułowa Clark 
odrazu odrzucił. Życie Wakułowa prosta 
i jasna biografia —- wszystko to wyklu- 
czała możliwość zwerbowania lekarza. 
„Nie można przecież lecieć na pewne zła- 
manie karku. Co zaś dotyczy Naumowej... 
Myśląc trzeźwo to również najprawdziw- 
sza awantura“, Poraz pierwszy Clark po- 
zwala sobie na popełnienie takiej lekko- 
myślności, i winę za to ponosi szef, puł- 
kownik Patton, który nie chciał się liczyć 
z żadnymi argumentami. „Winien jest pul- 
kownik, ale jeśli wszystko pójdzie w dia- 
bły odpowiadać będę ja, Clark. Dowódz- 
two przecież nigdy się nie myli“, 

Decyzję zwerbowania Naumowej Clark 
powziął nie odrazu. Początkowo nawet nie 
chciał dopuścić do siebie takiej myśli. W 
rzeczy samej nie było żadnych podstaw 
pozwalających liczyć na tę kobietę. Co 
prawda pochodziła ona z klasy wrogiej 
bolszewikom, ale z klasą tą nic jej nie wią- 
zało, a i samej tej klasy dawno już w kra- 
ju nie było. Najwidoczniej Naumowa jesz- 
cze w młodości zdecydowanie zerwała ze 
swoim Środowiskiem. Świadectwem tego 


skomplikowane zamki, postanowił uciec była praca Naumowej na wsi w tym hi- 
się do bardziej pewnych środków. I tu  storycznym okresie, kiedy bolszewicy ze 
wpadła mu do głowy myśl: spróbować zdumiewającą Śśmiałością rozpoczęli ma- 


jednocześnie schwycić te ręce. 

W związku z tym, pracujące na zmianę 
Lazarewa i Mielikumowa otrzymały nowe 
instrukcje: ułożyć wszystkie lekarstwa w 
skrzynce w specjalny sposób i dwa razy 
dziennie po przyjściu ma dyżur i przed 
wyjściem dokładnie sprawdzać czy porzą- 
dek ten nie jest naruszony. Oprócz tego, 
idąc na dyżur wstępowały uprzednio do 
Nikonowa gdzie otrzymywały za każdym 
razem  zapieczętowane pudełko ampułek. 
Z tych pudełek, a nie ze skrzynek brały 
ampułki ilekroć lekarze polecili zastosować 
zastrzyki. Rozumie się, że nikt w polikli- 
nice a w tej liczbie Wakułow i Naumowa 
o tym nie wiedzieli. 

Skrzynka przekształcona w ten sposób 
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sową kolektywizację wsi W jej papie- 
rach — kopię których z trudem zdobył je- 
den z „japończyków*, były wycięte z ga- 
zet notatki o jej pracy, obszerna i bardzo 
dodatnia charakterystyka wydana przez 
Radę Wiejską przed wyjazdem Naumowej 
do Moskwy. 


Jeszcze większe wrażenie wywarła na 
Clarku śmierć córki Naumowej w bojach 
pod Stalingradem. „Dla tych fanatyków 
bitwa stalingradzka do tej pory jest świę- 
tością”... „Nie, nie, tylko idiota może za- 
proponować tej kobiecie dolary albo 
ucieczkę do Ameryki! Niech ktoś inny pc- 
próbuje lowić na taką przynętę, ja jeszcze 
nie oszalałem...* 


(Gdn) 


SOBAEIMA AAAA ADASA AEA EDA AAAA o A 0 POS IAAI rreri A AtA A EA AOA ORE i A O O A W A A tettert ttt A ttt A Aet A EA O A EE A AE EEE ttet erett AE ORAZ WE 


= 4-B-12829 


wzrostu produkcji o 80 proc. W 


...0444404440440440000900099949999970990000000070000400460940004000000040040000400090049004009190P09000PPRYPEEPPEEYPEEOOLOOEEPPYEY 


